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W y c h o d z i t r z y  r a z y  ty g o d n io w o : w e w to re k , c z w a r te k  i s o b o tę .
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Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyżazą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na sir. 2-łam. 50 gr., ©głoszenia drobne słowo 20 gr. 

s Za ogłoszenia ftdakcja nie odpowiada.
Telefon Nr. 59. Konto czekowe f*. K. O. Nr. 145266.

•fccionkami drukarni B. Mlłoszewskieg© w Nowemmieście n. Drw.

Rok III. |
i

Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 6 czerwca 1936 r. I Nr. 65

<

Młode pokolenie 
podejmie łańcuch ciągnący wzwyż.

G d y W ó d z N a c z e ln y g e n . S m ig ły -R y d z  

r z u c i ł p o d  a d re s e m  le g jo n is tó w  p y ta n ie :  c z y  c h c ą  

w  s p o s ó b  z o rg a n iz o w a n y p ra c o w a ć  d la P o ls k i  

i je d n o c z e ś n ie  w s k a z a ł im , ż e o n i s a m i d o te j  

p ra c y  n ie w y s ta ro z ą , g d y ż  s ta n ą ć  m u s i d o n ie j 

c a ły  n a ró d  —  s ta je  s ię b a rd z o  a k tu a ln y m  t .z w . 

p ro b le m  m ło d z ie ż y . A  m o ż e n a w e t n ie  ty le  p ro ­

b le m  s a m e j m ło d z ie ż y , c o  p ro b le m  n u r tu id e o -

s e r -

b y ła

b le m  s a m e j m ło d z ie ż y , c o  p ro b le m  n u r tu  

w e g o , b iją c e g o  o o ra z  s z y b s z e m  tę tn e m  w  

e a c h  m ło d y c h s z e re g ó w . -

C z e g o  c h c e  m ło d e p o k o le n ie ?

C h c e p rz e d e w s z y s tk ie m , ż e b y  P o lsk a  

p o tę ż n a . Z ę b y  z P o ls k ą  l ic z o n o  s ię w E u ro p ie  

i p o z a E u ro p ą  i ż e b y  to  z n a c z e n ie P o ls k i n ie  

b y ło  w y n ik ie m  je d y n ie u m ie ję tn e j g ry d y p lo ­

m a ty c z n e j , g d y ż  b y ło b y  to  o c z y w iś c ie  n ie trw a łe  

i k o n ju rk tu ra ln e  —  le c z ż e b y  z P o ls k ą l ic z o n o  

s ię  e o  w z g lę d u  n a  je j s i łę w e w n ę trz n ą : m ili ta r ­

n ą , g o s p o d a rc z ą  i k u ltu ra ln ą , s i łę , o p a r tą  o  z o r ­

g a n iz o w a n y  N a ró d  n a z a s a d a c h d y s c y p lin y i 

h ie ra rc h j i.

M ło d e p o k o le n ie z d a je s o b ie s p ra w ę , ż e  

P o lsk a  w ó w c z a s ty lk o  m o ż e m y ś le ć  o p o tę d z e ,  

je ż e l i c a łe  s p o łe c z e ń s tw o b ę d z ie p rz e s ią k n ię te  

m iło ś c ią  d la s w e g o  P a ń s tw a . A s ta n ie s ię to  

w ó w c z a s , g d y s p o łe c z e ń s tw o n ie b ę d z ie s ię  

< c z u ć je d y n ie b e z d u s z n y m  s k ła d n ik ie m  P a ń s tw a , 

H e c z p rz e d e w sz y s tk ie m  g o s p o d a rz e m  te g o  P a ń s ­

tw a , k tó re  je s t n ic z e m  in n e m  ja k z is z c z e n ie m  

n a jle p s z y c h  id e a łu  N a ro d u  p o ls k ie g o .

N a ró d p o ls k i to  p rz e c ie ż  w  8 5 p ro c e n ta c h  

lu d  p ra c u ją c y  m ia s t i w s i. In n e w a rs tw y  n a ro ­

d u s ta n o w ią p ro c e n t b a rd z o z n ik o m y . D la te g o  

te ż je ś li m ó w im y o k o n ie c z n o ś c i f a k ty c z n e g o  

z w ią z a n ia n a ro d u  z P a ń s tw e m , to m y ś lim y o  

z w ią z a n iu  P a ń s tw a  z o lb rz y m ią w ię k sz o ś c ią  te ­

g o  n a ro d u  —  w ię c z p o lsk im  ś w ia te m  p ra c y . 

Z d a n ie m m ło d e g o p o k o le n ia P a ń s tw o m o ż e  

w te d y  ty lk o  b y ć s i ln e m , n a p ra w d ę  s i ln e m , g d y  

o p ie ra s ię n ie n a m n ie js z o ś c i n a ro d u , a le n a  

je g o  w ię k s z o ś c i —  n a  p o lsk im  ś w ie c ie p ra c y .

M o w a g e n . R y d z a -S m ig łe g o n a Z je ź d z ić  

L e g jo n is tó w b y ła z d a rz e n ie m w ie lk ie j w a g i  

p o li ty c z n e j . J a k ie ż m o m e n ty  te j m o w y  s k u p iły  

n a  s o b ie s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  m ło d z ie ż y ?

C e l, k tó ry  w s k a z a ł g e n . Ś m ig ły : s z e ro k o  
p o ję ta o b ro n a P a ń s tw a  —  d la p o k o le n ia , k tó re  
w y c h o w a ło  s ię w  P o lsc e  N ie p o d le g łe j —  je s t  
ja s n y  i o c z y w is ty .

D la te g o  te ż u w a g ę m ło d z ie ż y  p rz y k u ły d o  
s ie b ie r a c z e j te  u s tę p y  m o w y  W o d z a N a c z e ln e ­
g o , k tó re  d o ty c z y ły m e to d  r e a liz a c j i p o s ta w io ­
n e g o  c e lu .

M e to d y te p o ję ła m ło d z ie ż w s p o s ó b n a ­
s tę p u ją c y  :

1 )  k o n ie c z n o ść is tn ie n ia  Id e i w  a b io ro w e m  
ż y c iu  n a ro d u ,

2 )  k o n ie c z n o ść  z o rg a n iz o w a n ia w o li n a ro d u  
i w s p ó ln e g o z o rg a n iz o w a n e g o d z ia ła n ia p o d  
je d n o lite m  k ie ro w n ic tw e m , a w ię c k o n ie c z n o ś ć  
p o w o ła n ia  d o  ż y c ia o rg a n iz a c j i n a ro d u .

3 )  k o n ie c z n o ś ć w ła ś c iw e j k la s y f ik a c j i lu d z i . 
O  w a r to ś c i c z ło w ie k a  n ie  m o g ą  s ta n o w ić je d y ­
n ie  je g o  z a s łu g i z p rz e d  la t , c h o c ia ż b y ły o n e  
u ś w ię c o n e k rw ią p rz e la n ą z a O jc z y z n ę , a le  
p rz e d e w sz y s tk ie m  je g o  d z is ie js z e w a r to ś c i u m y ­
s łu  i c h a ra k te ru .

4 )  K o n ie c z n o ś ć p o s ta w ie n ia  w p ra c y d la  
P a ń s tw a  o b o k  g ru p  „ b y ły c h w o js k o w y c h “ in ­
n y c h  g ru p  n a ro d u . G e n . Ś m ig ły  w y ra ź n ie p o ­
w ie d z ia ł : „ G d y ’ v ś m y  u w a ż a l i, ż e P o ls k a m o ż e  
l ic z y ć  ly lk o  n a L a s , m a ją c t r z y d z ie śc i k ilk a  
m iljo n ó w  o b y w a te li , to  ś w ia d c z y ło b y  t r a g ic z n ie  
o  P o ls c e " .

T e n  u s tę p  m o w y , ja k  i n a s tę p n y , w  k tó ry m  
W ó d z  N a c z e ln y  p o w ie d z ia ł : „ w y m u s ic ie s ta ­
r a ć  s ię o  to , a b y  o b o k  w a s s ta n ę li w s z y sc y  c i ,  
k tó rz y  m a ją  p o c z u c ie s i ły  i c h c ą  tę  s i łę o d d a ć  
w  r z e te ln ą  s łu ż b ę P o lsc e , O jc z y ź n ie , c z y P a ń ­
s tw u , ja k  k to  w o li“ , —  ś w ia d c z y  o  te rn , ż e n ie  
w y s ta rc z y , b y  ła ń c u c h , k tó iy  je s t p rz y k u ty  d o  
P o lsk i c ią g n ę l i ty lk o le g jo n iś c i . P rz e c iw n ie .

Uroczysty obchód jubileuszowy 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Nabożeństwo w Katedrze. •
O  g o d z in ie  9 - te j r a n o  w  K a te d rz e ś w . J a n a  

z o s ta ło  o d p ra w io n e  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o , n a  
k tó ry m  b y li o b e c n i: P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s ­
p o li te j P ro fe so r Ig n a c y  M o ś c ic k i z m a łż o n k ą  w  
o to c z e n iu  d o m u  c y w iln e g o  i g a b in e tu w o jsk o ­

w e g o , g e n e ra ln y  In s p e k to r S ił Z b ro jn y c h g e n .

Życzenia Ojca Sw.
dla Polski i p. Prezydenta Rzplitej.

W  o d p o w ie d z i n a te le g ra m , k tó ry  P a n  P re ­
z y d e n t R z p li te j p rz e s ła ł d o P a p ie ż a z o k a z ji  
8 0 - te j ro c z n ic y  J e g o  u ro d z in , O jc ie c ś w . w y s to ­
s o w a ł d o  P a n a  P re z y d e n ta  R z p lite j n a s tę p u ją c ą  

d e p e s z ę  :
Ż y c z e n ia  W a s z e j E k s c e le n c j i i d ro g ie j P o l­

s k i p rz y p o m in a ją  n a m  z rz ą d z e n ia O p a trz n o ś c i ,  

d o ty c z ą c e n a s z e j o s o b y .
J e d n o c z e śn ie p rz y p o m in a ją o n e n a m  s y ­

n o w s k ie  p rz y w ią z a n ie N a ro d u  k a to lic k ie g o , d la  
k tó re g o  b ła g a m y  w  ty m  d n iu  o n o w e z e s ła n ie  
ła s k  B o ż y c h i k tó re m u  z a s y ła m y  z  c a łe g o  s e rc a ,  
ja k ró w n ie ż je g o d o s to jn e m u P re z y d e n to w i, 
n a s z e a p o s to lsk ie b ło g o s ła w ie ń s tw o , b ę d ą c e  
z a d a tk ie m  s z c z e g ó ln y c h łą c k  N ie b io s z o k a z j i  
1 0 - te j ro c z n ic y  J e g o  p o w o ła n ia n a s ta n o w isk o  
P ie rw s z e g o  O b y w a te la te g o  s z la c h e tn e g o  k ra ju .

( - )  P IU S  X I .

Klęska posuchy w Małopolsce Wschodniej.
L W Ó W . Z  p o s z c z e g ó ln y c h d z ie ln ic M a ło ­

p o ls k i W s c h o d n ie j n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i o k a ­
ta s tro fa ln y c h  s k u tk a c h , ja k ie  s p o w o d o w a ła  o s ta t­
n ia  k lę s k a p o s u c h y . U c ie rp ia ły  s z c z e g ó ln ie  o g ­
ro d y  w a rz y w n e i s a d y . W  n ie k tó ry c h m ie js ­
c o w o ś c ia c h  n ie m a z u p e łn ie  p a s z y  n a  łą k a c h ,  
s k u tk ie m  c z e g o  n a b ia ł p o d s k o c z y ł z n a c z n ie  

w c e n ie .

Po zamordowaniu wachmistrza 
w Mińsku Mazowieckim.

W A R S Z A W A . P o z a m o rd o w a n iu w a c h m i ­
s trz a  B u ja k a  p rz e z  L e jb ę  C h a s k ie le w ic z a  w  M iń -  
js k u  M a z o w ie c k im  d o s z ło  d o  z a jś ć .

W  c a a s ie z a jś ć t łu m  w y b ił o k n a w k ilk u  
m ie s z k a n ia c h  ż y d o w s k ic h  o ra z  r z u c ił s ię  n a  n ie ­
k tó re  s k le p y  i s tr a g a n y . M ie js c o w a  p o lic ja , m a ła  
l ic z e b n ie , n ie  b y ła w  s ta n ie  p o w s trz y m a ć  t łu m u .  
P d  r z ą d e k z d o ła n o p rz y w ró c ić p o p rz y b y c iu  
d o d a tk o w y c h o d d z ia łó w  p o lic j i .

In fo rm u ją , ż e w  z w ią z k u  z te m i w y p a d k a ­
m i s e n a to r r a b in  S c h o r r , u d a ł s ię z in te rw e n c ją  
d o  .g e n e ra ła S ła w o j-S k ła d k o w s k ie g o . W  b o c z ­
n y c h  u lic a c h z d a rz a ją s ię s p o ra d y c z n e  w y p a d k i  
p o b ic ia  p rz e c h o d z ą c y c h  ż y d ó w . W ła d z e  w y d a ły  
z a rz ą d z e n ia d la u trz y m a n ia s p o k o ju .

T rz e b a  s ta ra ć s ię , a b y z a te n ła ń c u c h c h w y ­
c i ło  d ło n i ja k  n a jw ię c e j, w te d y  d o p ie ro  b o w ie m  
P o ls k a w y c ią g n ię ta  z o s ta n ie w y s o k o .

K tó ż z a te m  s ta n ą ć  m a d o  te j p ra c y , k tó re j  
• c e le m je s t w z n ie s ie n ie P o ls k i n a w y ż y n y  

p o tę g i  ?
W s z y s c y !
A  k to  p rz e d e w sz y s tk ie m  ?
M ło d z ie ż !
C z y ż m o ż e  k to ś z a p rz e c z y ć p ra w d z ie , ż e  

‘ m ło d e  b a rk i ?s ą  s i ln ie js z e  o d  s ta ry c h ? A  p rz e -  
’ c ię ż  w ła ś n ie o s i łę  tu  c h o d z i 1 C z y m o ż e k to  

z a p rz e c z y ć , ż e n ik t ty le  e n tu z ja z m u  n ie w n ie ­
s ie  d o  p ra c y  c o  m ło d z ie ż ! A  p rz e c ie ż  w  p ra c y  
te j m u s i b y ć p o ry w e n tu z ja z m u , b y n ie z e  
s p u s z c z o n e m i g ło w a m i i z a c iś n ię te m i z ę b a m i —  
le o z z e  ś p ie w e m  n a u s ta c h  , , ła ń c u c h “  d ź w ig a n o .

D z iś m o ż n a p o w ie d z ie ć z c a łą p e w n o ś c ią ,  
ie m ło d e  p o k o le n ie  o c z e k u je  o d  W o d z a  N a c z e l-  

: n e g o  w e z w a n ia d o p ra c y  i ż e w ie rz y , iż te  
id e e , k tó re d z iś je j p rz y ś w ie c a ją z a p e w n ią P o l ­
s c e  W ie lk o ś ć  i P o tę g ę !

R y d z -S m y g ły , R z ą d  z p . p re m je re m  g e n . S ła -  
w o j-S k ła d k o w sk im  n a c z e le , m a rs z a łe k S e jm u  
p . S ta n is ła w  C a r i M a rs z a łe k S e n a tu p . A le ­
k s a n d e r  P ry s to r , l ic z n i s e n a to ro w ie i p o s ło w ie  
d y p lo m a c ja , p rz e d s ta w ic ie le a rm ji i l ic z n y c h  o r ­

g a n iz a c j i s p o łe c z n y c h .

Życzenia na Zamku.
P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  K a te d rz e  s w . J a n a  P a n  

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j u d a ł s ię  n a Z a m e k  
g d z ie p rz y ją ł ż y c z e n ia d o m u  c y w iln e g o i g a b i­

n e tu  w o js k o w e g o

Defilada na poln Mokotowskiem.
O  g o d a . 1 0  te j m in . 1 0  p rz y b y ł n a  P o le  M o -  

k a to w ś k ie  P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j w ra z  
z m a łż o n k ą , g d z ie b y li ju ż z e b ra n i: G e n e r<  ln y  
In s p e k to r  S ił Z b ro jn y c h  g e n . R y d z -S m ig ły ,  R z ą d  
w  p e łn y m  s k ła d z ie , S e n a t i S e jm , d y p lo m a c ja  
i t . d P o  p rz e je c h a n iu  w  o tw a r te m  s a m o c h o d z ie  
p rz e d  f ro n te m  z g ro m a d z o n e j m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  
p rz y  w d z ię k a c h  h y m n u  n a ro d o w e g o , P a n P re ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j w s z e d ł n a t ry b u n ę w  
to w a rz y s tw ie g e n . R y d z a -S m ig łe g o i m in is tr a  
S p ra w  W o js k o w y c h  g e n . K a sp rz y c k ie g o , s k ą d  
p rz y ją ł d e f i la d ę w o js k a , o d d z ia łó w p rz y s p o s o ­
b ie n ia W o js k o w e g o , P o lic ji P a ń s tw o w e j k o n n e j  
i p ie s z e j, S tra ż y , w ię z ie n n e j , Z w ią z k u R e z e rw i­

s tó w  i t . p . D e fi la d a z e s ta la  z a k o ń c z o n a  b ra w u ­
ro w y m  g a lo p e m  I p u łk u  S w o le ż e ró w  im . M a r ­
s z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

Z e g n a n y  h y m n e m  n a ro d o w y m  p o  s k o ń c z o ­
n e j d e f i la d z ie  P a n P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j  

o d je c h a ł n a  Z a m e k .

Minister Swiętoslawski do Młodzieży szkolnej
P o  s k o ń c z o n e j d e f ila d z ie  i o d je ź d z ie P a n a  

P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j , o  g o d z . 1 2 - te j m in .  
5  w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie  d o z g ro m a d z o n e j n a  
P o lu  M o k a to w s k im  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j p . m in .  
W y z n a ń  R e lig i jn y c h i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o  
p ro f . W o jc ie c h  S w ię to s la w s k i . P rz e m ó w ie n ie p . 
m in is tra  S w ię to s ła w sk ie g o  t r a n sm ito w a n e b y ło  
p rz e z w s z y s tk ie ro z g ło ś n ie P o ls k ie g o  R a d ja .

Hold organizacyj apolecenych.
O  g o d z in ie 1 6 - te j 3 0  n a S ta d jo n ie W o js k a  

P o ls k ie g o  z g ro m a d z iły  s ię w s z y s tk ie s to łe c z n e  
o rg a n iz a c je  s p o r to w e , g d z ie  z ło ż y ły h o łd  P a n u  
P re z y d e n to w i R z e c z y p o s p o li te j , P a n a P re z y d e n ­
ta  n a  S ta d jo n ie p o w ita ł m in is te r K o m u n ik a c j i  
p łk . d y p l . J u l ju s z  U rly c h , k tó ry  w y g ło s i ł ró w ­
n ie ż  p rz e m ó w ie n ie , t r a n s m ito w a n e p rz e z  w s z y ­
s tk ie  ro z g ło ś n ie P o ls k ie g o  R a d ja . Z g ro m a d z e n i  
s p o r to w c y  z g o to w a li P a n u P re z y d e n to w i ż y ­
w io ło w ą  o w a c ję .

Życzenia na Zamku.
O d g o d z . 1 7 .3 0  d o  g o d z . 2 0 -e j P a n P re z y ­

d e n t R z e c z y p o s p o li te j p rz y jm o w a ł ż y c z e n ia n a  
Z a m k u  k ró le w sk im .

Hold organizacyj społecznych
O  g o d z in ie  2 0 -e j n a  P la c u  M a rs z a łk a  J ó z e fa  

P iłsu d s k ie g o  z g ro m a d z iły  e ię  d e le g a c je  z e s z ta n -  
d a ra m i s to łe c z n y c h o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h .  
D o  z g ro m a d z o n y c h  w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie  p re ­
z y d e n t m . s t . W a rs z a w y , m in is te r S te fa n  S ta ­
r z y ń s k i, ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu s to łe c z ­
n e g o . O  g o d z . 2 0  m in . 4 5 d e le g a c je z P la c u  
M a rs z a łk a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o w  p o c h o d z ie  
u d a ły  s ię n a z a m e k k ró le w s k i g d z ie z ło ż y ły  
h o łd  P a n u  P re z y d e n to w i R z e c z y p o s p o li te j .

W  d n iu  ju b ile u sz u  P a n a  P re z y d e n ta R z e ­
c z y p o sp o li te j m ia s to  b y ło  u d e k o ro w a n e  f la g a m i.  
W itry n y  s k le p ó w  u d e k o ro w a n o  ró w n ie ż  p o r tr e ­
ta m i P a n a P re z y d e n ta . W  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h , ta k  w  w ig il ję ja k i w d n iu ju b ile u s z u  
w s z y s tk ie g m a c h y p u b lic z n e i k o ś c io ły b y ły  
i lu m in o w a n e .

Inspekcje Pana Premjera.
P . p re m je r , g e n , S ła w o j-S k ła d k o w sk i b a w ił  

p o z a  W a rs z a w ą  n a te re n ie w o je w ó d z tw a w a r ­
s z a w s k ie g o , g d z ie  p rz e p ro w a d z ił s z e re g  in s k e k -  
c y j k ilk u  s ta ro s tw .
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Zlikwidować bezrobocie i nakarmić głodnych.
Wielka mowa p. premjera Składkowskiego.

W e jś c ie  p . p r e m je r a  n a t r y b u n ę  iz b a p o w i­
ta ła  b u r z l iw e m i o k la s k a m i . E n tu z ja z m  p o s łó w  
o s tu d z i ł z a r a z  p . p r e m je r a  w s k a z u ją c , ż e  n ie  je s t  
w ła ś c iw a  c h w ila  n a  o k la s k i , ż e  „ o k la s k i b ę d z ie ­
m y  b i li w ó w c z a s , g d y  u d a  s ię z l ik w id o w a ć  b e z ­
r o b o c ie  i n a k a r m ić g ło d n y c h 1 4 .

Przemówienie p. premjera
N a w s tę p ie s w e g o e x p o s e g e n . S ła w o j-  

S k ła d k o w s k i p r z e d s ta w ił s ię  I z b ie  w  c h a r a k te ­
r z e  p r e m je r a n o w e g o r z ą d u  „ z  r o z k a z u P a n a  
P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i te j i g e n . Ś m ig łe g o 4 4 .

J e s t z w y c z a je m p a r la m e n ta rn y m  —  m ó w ił 
p . p r e m je r , —  ż e  p r e m je r  r z ą d u  w y g ła s z a  e x p o s e .  
N a jc z ę ś c ie j z o s ta je  o n o  w y g ło s z o n e  w  te n  s p o ­
s ó b , ż e  p r z y n o s i o n  z s o b ą  p l ik  p a p ie r ó w , k tó ­
r e  p o te m  c z y ta  i p r z e r z u c a  k a r tk ę  p o  k a r tc e , a  
c a ła  I z b a p a tr z } 7 z p r z e ra ż e n ie m , ż e  m u  je s z c z e  
ty le  ty c h  k a r te k  z o s ta ło .

W  te r n  e x p o s e  je s t w s z y s tk o  p r z e w id z ia n e ,  
w s z y s tk o  p r z e m y ś la n e ,  ja k ż e  c z ę s to , n ie w ik o n a n e .

G d y b y  z e b r a ć e x p o s e w y g ło s z o n e p r z e z  
w s z y s tk ic h p r e m je r ó w ś w ia ta , to  ś w ia t b y łb y  
b o g a ty , p ię k n y  i z o r g a n iz o w a n y , n ie w a lc z y li­
b y ś m y  z te m i t r u d n o ś c ia m i p s y c h ic z n e m i i g o s -  
p o d a r c z e m i, w k tó ry c h p o g r ą ż o n y je s t c a ły  
ś w ia t , a z n im  i P o ls k a .

P .  p r e m je r o ś w ia d c z a iz b ie , a b y ta k ie g o  
e x p o s e o d  n ie g o n ie o c z e k iw a ła , b o  ta k ie g o  
e x p o s e  n ie  p o tr a f i w y p o w ie d z ie ć .

O  z a d a n ia c h  s w e g o  r z ą d u  o ś w ia d c z y ł k r ó t ­
k o , ż e p r a c o w a ć  o n  m u s i i b ę d z ie  n a d  p o p r a w ą  
s y tu a c j i g o s p o d a r c z e j, n a d  z a p e w n ie n ie m  P o ls c e  
le p s z e g o  ju t r a .

N e rw y lu d z k ie s ą z m ę c z o n e a le m u s z ą  
p r z e t r z y m a ć d o m o m e n tu p o p r a w y s y tu a c j i .  
S p o łe c z e ń s tw o  m a  p r a w o  w ie d z ie ć , k to  m u  b ę ­
d z ie  te n e r w y r e p e r o w a ł . D la te g o  te ż  —  i to  
je s t z n o w u z w y c z a j p a r la m e n ta rn y  —  t r z e b a  
p r z e d s ta w ić  o b l ic z e  p o l i ty c z n e  g a b in e tu .

Ani z lewicą ani z prawicą.
M ó w ią c  o  o b l ic z u  p o l ity c z n e m  s w e g o  r z ą d u  

p . p r e m je r d o b i tn ie  p o d k r e ś l i ł , iż  n ie k ie r u je  s ię  
o n o  w  ż a d n y m w y p a d k u k r a ń c o w o n a  le w o ,  
n ie k ie r u je  s ię „ d o  ty c h , k tó r z y  m a ją c  p ię k n ą  
t r a d y c je w a lk i o  n ie p o d le g ło ś ć , m a ją c  p ię k n e  
t r a d y c ję  w o jn y  z  b o ls z e w ik a m i, o b e c n ie  u k ła d a ­
ją  s ię  i r o b ią p a k t o  n ie a g r e s j i z k o m u n is ta m i .  
T a m  m ó j r z ą d  s ię  n ie  z w r ó c i 4 4 .

O ś w ia d c z e n ie to I z b a  p r z y ję ła b u r z ą  
o k la s k ó w .

Q D a le j m ó w ił p . p r e m je r , ż e  r z ą d je g o n ie  
z w ró c i s ię  te ż  k u  s k r a jn e j p r a w ic y , k u  ty m ,  
k tó r z y „ k ie d y ś id e a ły n a r o d o w e lo k o w a li w  
c ie n iu  k o lo s a  c a r s k ie j R o s j i , k tó r z y  p ię k n y  s y m ­
b o l S z c z e r b c a  C h r o b r e g o  z m n ie js z y l i d o  p o ję c ia  
m ie c z y k a , n o s z o n e g o  w  k la p ie  m a r y n a r k i ,  a  b y ć  
w y k o n a w c ą  te g o  ic h  s y m b o lu  je s t —  |b ić  Z y d ó w “ .

—  N a te  r z e c z y  m ó j r z ą d  n ie  p ó jd z ie . M ó j  
r z ą d  u w a ż a , ż e w  P o ls c e n ik t k r z y w d z o n y n ie  
b ę d z ie  —  s tw ie r d z ił p . p r e m je r .

Racja polski te obrona kraju.
O b lic z e p o l ity c z n e r z ą d u z w r ó c o n e b ę d z ie  

ta m , g d z ie  je s t r a c ja P o ls k i, d o b r o  P o ls k i ja k o  
c a ło ś c i, ja k o  p a ń s tw a . G d z ie  le ż y  ta  r a c ja  w s k a -  • 
z a ł  g e n . R y d z - S m ig ły . P o w ie d z ia ł ,  ż e  r a c ja  P o ls ­
k i je s t o b e c n ie  o b r o n a P o ls k i, o b r o n a P o ls k i  
w  n a js z e r s z e m ’ te g o  s ło w a  z n a c z e n iu .

T a  o b r o n a  P o ls k i n ie m o ż e s ię s k ła d a ć z  
p o s z c z e g ó ln y c h , c h o ć b y n a j le p s z y c h d o b r y c h  
c h ę c i. ’ O n a m u s i b y ć  k ie r o w a n a , m u s i z a le ż e ć  
o d  je d n o l ic ie k ie r o w a n e j w o li .

Do wszystkich ludzi dobrej woli.
M u s im y  s tw o r z y ć  z r z e s z e n ie  lu d z i m o c n y c h ,  

p o d p o r z ą d k o w a n e  je d n o li te j id e i d y s p o z y c y jn e j . 
M u s z ą  s ta n ą ć  d o  p r a c y  n ie ty lk o c i , k tó rz y w

Przeżycia własne P r z e d r u k w z b r o n io n y .

Z  k a r ty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g j i C u d z o z ie m s k ie j 4 4 .
1 0  ( C ią g  d a ls z y )

„ N a  p a k ę 4 4 z r e s z tą  ła tw o  b y ło  s o b ie z a s łu ­
ż y ć . W  t r z e c im  ty g o d n iu  p o b y tu  z a c h o r o w a łe m  
n a d y z y n te r ję . U d a łe m  s ię  d o iz b y c h o r y c h  
g d z ie le k a r z  „ s k r u p u la tn ie 4 4 z b a d a ł s ta n m e g o  
z d r o w ia , m ó w ią c , iż le k a r s tw o  ju ż  je s t g o to w e ,  
n a le ż y  je  je d y n ie o d e b r a ć  u  d o w ó d c y  k o m p a n ji .  
L e k a r s tw o  o c z y w iś c ie  b y ło ju ż s p r e p a r o w a n e . 
O s ie m  d n i z a r a e k o m y  z a m ia r u c h y le n ia s ię  o d  
s łu ż b y . T r z e b a d o d a ć , ż e b a d a n ia le k a r s k ie  
o d b y w a ły  s ię o  ó s m e j z  r a n a , z a te m  z a p is u ją c y  
s ię c h o r y  z te g o  w z g lę d u  n ie  s z e d ł n a ć w ic z e ­
n ia p r z e d p o łu d n io w e .

J u ż w  d r u g im ty g o d n iu r o z p o c z ę ły s ię  
m a r s z e . P o c z ą tk o w o d o t r z y d z ie s tu k i lo m e ­
t r ó w ,  p ó ź n ie j s to p n io w o  w ię c e j ,  d o s ię g a ją c  o s ie m ­
d z ie s ią t k i lo m e tr ó w  n a  s z e s n a ś c ie  g o d z in . P o d ­
c z a s m a n e w r ó w  z a b ie r a n o  c a ły  r y n s z tu n e k , ja k  
r ó w n ie ż d w ie m a n je rk i z w o d ą . J e d n ą d la  
s ie b ie , d r u g ą  d la k u c h n i . P o je m n o ś ć  d w u - l i tr o -  
w a m u s ia ła  s ta r c z y ć  n a  d z ie ń  c a ły , a z d a r z a ły  
s ię w y p a d k i b a r d z o  c z ę s te , ż e ju ż o g o d z in ie  
1 0 - te j z  r a n a w y p i to o b ie . W ó w c z a s t r z e b a  
b y ło  s ię  p o ż e g n a ć  z o b ia d e m . C h o ć b y ś k lę k a ł  

1 9 1 4  r . w s tą p i l i d o s z e r e g ó w , b o w a ż n ie js z e  
je s t n ie  to , c o  k to  r o b i ł w  1 9 1 4  r . , a le c o r o b i  
w  1 9 3 6 r . D la te g o m u s im y s ię z w r ó c ić d o  
w s z y s tk ic h  lu d z i d o b r e j w o li, ż e b y  p r z y s z l i d o  
te g o  z r z e s z e n ia .

P .  p r e m je r w ie lk ą  w a g ę k ła d z ie  n a to , ja k  
w ie lk a  ta  s p r a w a  p o s ta w io n a b ę d z ie w  te r e n ie .

K ilk a k r o tn ie  w  c ią g u  s w e g o p r z e m ó w ie n ia  
p . p r e m je r w s p o m in a ł o k o n ie c z n o ś c i w a lk i z  
b e z r o b o c ie m , o  p o d n ie s ie n iu  d o b r o b y tu , o  w c ią ­
g n ię c iu  d o  p r a c y  p a ń s tw o w e j p r z e d e w s z y s tk ie m  
c h ło p ó w , ja k o  n a js iln ie js z e j w a r s tw y  s p o łe c z e ń ­
s tw a , r o b o tn ik ó w  i in te l ig e n c j i p r a c u ją c e j.

Głodnym dać jeść.
—  P r z e k o n a łe m  s ię ju ż p r z e z te n k r ó tk i  

c z a s —  o ś w ia d c z y ł —  ż e  g d z ie  je s t c h o ć  t r o c h ę  
p r a c y  i n ie m a g ło d u , ta m  n ie m a k o m u n iz m u , 
ta m  n ie m a  r o z r u c h ó w . N ie łu d ź m y  s ię , ż e to  
p o l ic y jn e  ś r o d k i r o b ią . P r z e d e w s z y s tk ie m  d a j­
m y  lu d z io m  je ś ć , a  p o te m  n ie c h  s ię  n a s  s łu c h a ją ,

K o m u n iś c i n ie w ą tp l iw ie w y k o r z y s tu ją to ,  
ż e  lu d z ie s ą  g ło d n i , a le to  n ie  je s t  m e to d a , a b y  
k o m u n iś c i c h o d z i l i p o  P o ls c e , a  g ło d n y c h lu d z i  
w s a d z a n o p o w ie z ie n ia , p r z e c iw n ie g ło d n y m  
t r z e b a  d a ć  c h le b a , a k o m u n is tó w  w s a d z a ć d o  

w ię z ie n ia .
Pełnomocnictwa.

W  e x p o s e z n a la z ły s ię s ło w a p o tę p ia n ia  
d la ty c h , k tó r z y  n ie w ie r z y li w  P o ls k ę  M a r s z a ł ­
k a P i łs u d s k ie g o , k tó r z y  o ś m ie l i l i s ię k r y ty k o ­
w a ć p o s tę p o w a n ie P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j  
z a  to , ż e  s z e d ł w  m y ś l w s k a z a ń  i m y ś li G e n ju -  
s z a  N a ro d u . T y c h  lu d z i o s ą d z i ły  s ą d y  p o ls k ie  
a  o s ą d z e n i n ie m a ją c o d w a g i p o n ie ś ć k o n s e k ­
w e n c j i te g o , c o  z r o b i l i u c ie k l i z a g r a n ic ę . S ie ­
d z ą ta m  o b e c n ie n a z a s łu ż o n e m  w y g n a n iu .  
G r o ż ą  —  m ó w ił p . p r e m je r —  ż e w r ó c ą . N ie c h  
w r ó c ą  —  s p r a w ie d l iw o ś ć  P o ls k i p o k a ż e  s ię .

P . p r e m je r s ta w ia n a s tę p n ie p y ta n ie , w  
o b r o n ie ja k ie j P o ls k i m a m y w a lc z y ć , g d z ie  
s z u k a ć  s i ł te j P o ls k i. P r z e c iw s ta w ia h o jn o ś ć  
N a p o le o n a , k tó r y s w y c h w s p ó łp r a c o w n ik ó w ,  
n a w e t c h ło p c ó w  s ta je n n y c h  p o o b d a r z a ł ty tu ła ­
m i, z ie m ia m i , k r ó le s tw a m i, m ą d r o ś c i w y c h o ­
w a w c z e j M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o , k tó r y s w y m  
lu d z io m n ie d a ł ż a d n y c h ty tu łó w , ż a d n y c h  
d ó b r .

D la te g o  n a m  s ię  w  g ło w a c h  n ie  p o p r z e w ra ­
c a ło  —  m ó w ił p . p r e m je r —  ja k  ty m  c h ło p c o m  
s ta je n n y m , c o  k r ó la m i z o s ta l i ,  d la te g o  m y  r o ż u -  
m ie m y  s k ą d  w y s z liś m y  w s z a k w ię k s z o ś ć w y ­
s z ła  z c h a t c h ło p s k ic h , a lb o  d o m ó w  lu d z i p r a ­
c y  —  n a  lu d z ia c h  p r a c y w ię c o p r z e m y n a s z ą  
p r z y s z ło ś ć i P o ls k i . M y s ię g n ie m y p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  d o  s z e r o k ic h m a s c h ło p s k ic h , b o  
ic h  je s t n a jw ię c e j s i ł u ta jo n y c h , d o  r o b o tn ik ó w ,  
r z e m ie ś ln ik ó w , in te l ig e n c j i p r a c u ją c e j . W s z y ­
s c y  lu d z ie p r a c y  b ę d ą  z n a m i p r a c o w a li .

A b y  z a p o z n a ć s ię z te r n , c o  s z e r o k ie  m a s y  
c z u ją , p . p r e m je r z a b r o n ił d o k o n y w a n ia m a s o ­
w y c h  k o n f is k a t, b o  m a s o w e  k o n f is k a ty  to  z n a k  
ż e  r z ą d  s ię b o i. M o c n y r z ą d n ie p o tr z e b u je  
s ię  b a ć te g o , c o  p is z ą  n ie p o tr z e b u je z a r z ą d z a ć  
m a s o w y c h  k o n f is k a t .

P o w s z e c h n e  p o ta k iw a n ia  w ś ró d  p o s łó w  z n a ­
la z ła  d y g r e s ja  g e n . S ła w o j- S k ła d k o w s k ie g o n a  
te m a t w y r a ż e n ia „ s z a r y  c z ło w ie k 4 4 .

N ik t n ie  p o w in ie n  b y ć  s z a ry , n ie c h k a ż d y  
P o la k  m a k o lo r , w  k tó ry m  p r a c u je d la P o ls k i  
—  o ś w ia d c z y ł p . p r e m ie r . —  S z a r z y z n a  to k o ­
lo r t r u p i .

J a k o  n a c z e ln e h a s ło  - s w e g o  r z ą d u r z u c i ł p .  
p r e m je r S k ła d k o w s k i z d a n ie : S tw ó r z m y m o ż ­
n o ś ć  p r a c y  d la  k a ż d e g o  c z ło w ie k a  !

U z a s a d n ia ją c  w n io s e k  o u c h w a le n ie p e łn o -  

n ie  d o s ta łb y ś  je d z e n ia  c ie p łe g o . K o n tr o la n a d  
o d d a n ie m  w o d y  b y ła  ta k  ś c iś le  p r z e p r o w a d z o n a ,  
iż n ie m o ż l iw o ś c ią b y ło  „ o k p ić 4 4 k tó r e g o  z p r z e ­
ło ż o n y c h . Z a w a r to ś ć m a n je r e k b a d a o f ic e r ,  
k tó r y  w le w a  z a w a r to ś ć  d o k o t ła . J e ż e l i w e ź ­
m ie s ię p o d  u w a g ę , ż e o b ia d  w  m a r s z u s ta n o ­
w i m ię s o  g o to w a n e z r y ż e m , f a s o lą lu b k u k u ­
r y d z ą  —  to  m o ż e z a d z iw ia ją c e m  s ię w y d a w a ć ,  
iż  n a  o s o b ę  p o trz e b a  a ż d w a l i tr y w o d y . W y ­
t łu m a c z e n ie ła tw e . O f ic e r o w ie i s ta r s i p o d o f i­
c e r o w ie n ie d ź w ig a ją w o d y . C i m u s z ą s ię  
p r z e c ie ż m y ć  p o d c z a s p o s to ju , m u s z ą c h ło d z ić  
s ię a b s y n te m  z w o d ą .

W ś r ó d  P o la k ó w  b y ł je d e n  ta k i, k tó r y  p o d -  
p a d ł z p o w o d u m a łe j w y trz y m a ło ś c i n a p r a ­
g n ie n ie . Z w y k le  ju ż w  g o d z in a c h  r a n n y c h  w y ­
p i ł c a łą  z a w a r to ś ć  m a n je r e k . N ie d o ś ć , iż p ó ­
ź n ie j n ie w y d z ie lo n o  m u  o b ia d u , ( ty lk o l i to ś c i­
w i o d s tą p i l i m u  t r o s z k ę  s t ra w y ) , o f ic e r z n a ją c  
s ła b ą  je g o  s t r o n ę , s p e c ja ln ie  w y z n a c z a ł g o d o  
n ie s ie n ia  je g o m a n je re k , n a p e łn io n y c h w o d ą ,  
z a g r o z iw s z y p o d k a r ą ć w ic z e ń d o d a tk o w y c h  
ic h  w y p ic ie . K to  n ie  z a z n a ł  u c z u c ia  s t r a s z n e g o  
p r a g n ie n ia , te n  p o ją ć ta k ie g o  s ta n u n ie m o ż e .  
W s p ó ł to w a r z y s z  n a s z  o d  c z a s u  d o  c z a s u o tw o ­
r z y ł k o r e k m a n je r k i , u m o c z y ł p a le c , c h c iw ie  
p r z y ło ż y ł d o  ję z y k a , a b y ty lk o d o z n a ć te g o  
s p r a g n io n e g o  c h ło d u ; —  w id a ć  b y ło  iż  n a d lu d z ­
k im  w y s i łk ie m  w s trz y m u je  s ię  o d w y p r ó ż n ie -  

m o c n ic tw d la r z ą d u  p . p r e m je r w s k a z u je , ż e  
o b e c n ie  ż y c ie  g o s p o p a r c z e  id z ie  p r ę d z e j , n iż  to k  
p r a c  p a r la m e n ta r n y c h . N ie  c h o d z i p r e m ie r o w i  
o  p o w ię k s z e n ie w ła d z y , b o  te j w ła d z y  m a i ta k  
b a r d z o  d u ż o , n ie c h o d z i m u  o  z m n ie js z e n ie  p r e ­
s t iż u  p a r la m e n tu , o  z m n ie js z e n ie  w ła d z y p a r la ­
m e n tu . N a jw a ż n ie js z a  r z e o z d la r z ą d u , to  p r e ­

s t iż  P o ls k i .
P . p r e m je r z a p o w ia d a , ż e  n ie  z a m ie r z a  n a d ­

u ż y w a ć  p e łn o m o c n ic tw  i w s k a z u je p r z y te m , ż e  
n ie s k o r z y s ta ł z p e łn o m o c n ic tw u d z ie lo n y c h  
p o  s e s j i z w y c z a jn e j , b o w ie m  u w a ż a ł , ż e p e łn o ­
m o c n ic tw a te u d z ie lo n e z o s ta ły r z ą d o w i p .  
K o ś c ia łk o w s k io g o . W  p r z y s z ło ś c i r ó w n ie ż b ę ­
d z ie r o b i ł z p e łn o m o c n ic tw  u ż y te k w ó w c z a s ,  
g d y  to  b ę d z ie k o n ie c z n e .

Wodza poprzeć ze wszystkich sił.
N a k o n ie c  w y p o w ie d z ia ł s ię - p . p r e m je r w  

s p r a w ie  s y tu a c j i p o l i ty c z n e j k r a ju , s tw ie rd z a ją c  
ż e  je s t le p s z a n iż  m o ż n a  b y ło  p r z y p u s z c z a ć .

—  K ie d y  ź r e n io e  k o m e n d a n ta p o k r y ło  b ie l­
m o  ś m ie r c i , te  ź r e n ic e k tó r e  b y ły  d la  n a s d r o ­
g o w s k a z e m , m o ż n a  b y ło  p r z y p u s z c z a ć ż e z o s ­
ta li ś m y  w  z u p e łn y m  m r o k u . T y m c z a s e m  e p o k a  
g e n ju s z a  K o m e n d a n ta  n ie  s k o ń c z y ła  s ię  z je g o  
ś m ie r c ią , m y  ż y je m y  w  te j o p o c e , w  te j o p o c e  
p o s ia d a m y  W o d z a , k tó r e g o  K o m e n d a n t w y z n a ­
c z y ł ja k o s t r a ż n ik a g r a n ic R z e c z y p o s p o li te j , 
k tó r y je d n o c z e ś n ie n a d z o ru je d u s z e p o ls k ie ,  
n a d z o r u je  ic h  r o z w ó j, a ż e b y  o d p o w ie d z ia ły  w a ­
r u n k o m  o b r o n y  p a ń s tw a . T e g o  w o d z a m u s im y  
p o p r z e ć  z e  w s z y s tk ic h  s i ł , m u s im y m u o f ia r o ­
w a ć  ta k  s a m ą  o s ta tn io  k r o p lę  k r w i , ja k  to  z r o ­
b i l i ś m y  d la  K o m e n d a n ta .

H u c z n e  o k la s k i p r z e r y w a ją p r z e m ó w ie n ie  
p . p r e m je r a .

D la c z e g o  m a m y  to  z r o b ić  ?  —  p y ta  p . p r e m ­
je r . —  C z y g e n . Ś m ig ły o b ie c u je n a m  n o w e  
d o s to je ń s tw a , n o w e z a s z c z y ty  ? N ie  1 T a k  s a m o  
ja k  K o m e n d a n t , n ic n a m  n ie  o b ie c u je , o n n a m  
d a je  tw a rd y  r o z k a z i te n  r o z k a z z e s t r z e liw u je  
s ię w  je d n e m  z d a n iu :

Trzeba zacząć surowe życie!
P o  p r z e m ó w ie n iu  p . p r e m je r a , p . m a r s z a łe k  

p r o je k t u s ta w y  o  p e łn o m o c n ic tw a c h  o d e s ła ł d o  
k o m is j i s p e c ja ln e j p o c z e m o  g o d z in ie 1  m . 5  
z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  5  c z e r w c a 1 9 3 6  r  
P ią te k  f f  S u c h y  d z ie ń  B o n if a c e g o  
S o b o ta  f  S u c h y  d z ie ń  N o r b e r ta  b .
N ie d z ie la  T r ó jc y  Ś w ię te j R o b e r ta a p .  
P o n ie d z ia łe k  M e d a r d a  S e w e r .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .1 9  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9  4 9

Okólnik w sprawie obniżenia kar 
administracyjnych.

W A R S Z A W A . M in is te r s tw o  s p r . w e w . w y d a ło  o k ó l ­
n ik , d o ty c z ą c y  w y m ia r u  g r z y w ie n  i k a r  a d m in is tr a c y jn y c h ,  
z n a c is k ie m  p o d k r e ś la ją c y  ż e  w y m ia r k a r p o w in ie n  b y ć  
d o s to s o w a n y  d o  e b e c n e g o  o g ó ln e g o p o ło ż e n ia  g o s p o d a r ­
c z e g o  i in d y w id u a ln y c h  w a r u n k ó w  m a te r ja ln y c h  u k a r a n e ­
g o . Z  r e g u ły  z a te m , g d z ie  n ie  z a c h o d z i w y r a ź n a  z ła  w o la ,  
n a le ż y s to s o w a ć n a jn iż s z y w y m ia r k a r y . W  z w ią z k u  z  
te r n  o k ó ln ik  z a le c a w o je w o d o m  i s ta r o s to m  o b n iż y ć  d o ­
ty c h c z a s  p r z y ję ty  w y m ia r k a r .

Z miasta i powiatu.
KOMUN I KAT

Komitetu Wykonawczego Święta P. W. i W. F.
K o m ite t W y k o n a w c z y O b w o d o w e g o Ś w ię ta P . W .  

i W . F . k o m u n ik u je , ż e w  r o k u b ie ż ą c y m  z e w z g lę d ó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  ż a d n e  s p e c ja ln e  z a p r o s z e n ia  n a  Ś w ię to  
P . W . i W . F . r o z s y ła n e n ie b ę d ą . O r g a n iz a c je P . W .  
i W . F . o tr z y m a ją  b o w ie m  p o le c e n ia o d  s w o ic h  p r z e ło ż o ­
n y c h  w ła d z  o r g a n iz a c y jn y c h  w z g lę d n ie  z K o m e n d y  P . W .  
i W . F ., z a ś  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  p r o s i K o m ite t W y k o n a w ­
c z y  o  w z ię c ie  u d z ia łu  w  Ś w ię c ie  z a  p o m o c ą  a f is z ó w .

n ia m a n je rk i . N ie z a w s z e je d n a k s i ła w o li  
z d o ła ła  s ię  o p r z e ć  p ie k ą c e m u  p r a g n ie n iu . N a g le  
z d e c y d o w a n y m  r u c h e m  p r z y w ie r a ł d o  u s t  s z y ję  
m a n je rk i , w y p i ł je d n y m  tc h e m , d o p ó k i n ie  
z g a s i ł p r a g n ie n ia . —  K a r n e ć w ic z e n ia s z y b k o  
o d z w y c z a i ły  g o  o d ta k ie g o p o s tę p o w a n ia . W  
k i lk a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j ju ż  o tr z y m y w a ł z a d o ­
s ta r c z e n ie d o k u c h n i w o d y , o b ia d . M e to d a  
s z k o le n ia  o d n io s ła z w y c ię s tw o .

’ Ś w ię te m  n a s z e m  b y ł d z ie ń  u d a n ia s ię n a  
s t r z e ln ic ę . D z ie ń  ta k i b y w a ł o c z e k iw a n y  w p r o s t  
z u tę s k n ie n ie m . T a m  je d y n ie  d o k o n y w a ło s ię  
d r o b n y c h  p r a c  z w ią z a n y c h z u tr z y m a n ie m  te ­
r e n u . J e d n o  z ta k ic h  ś w ią t s z c z e g ó ln ie d łu g o  
z o s ta ło  n a m  w  p a m ię c i. L e ż y m y n a s u c h y m  
p ia s k u  s te p u , g d z ie n ie g d z ie w id a ć k ę p k i c ie r ­
n is ty c h m im o z i p e w n e g o r o d z a ju ja ło w c a .  
N is k ie te  k r z a c z k i n ie  z a s ła n ia ją c o p r a w d a  o d  
p ie k ą c y c h  p r o m ie n i s ło n e c z n y c h , le c z  tu  w o ln o  
n a m  p o z o s ta ć b e z c z y n n ie . J a k ie ż to w ie lk ie  
d o b r o d z ie js tw o . L e ż y m y n ie r o z m a w ia ją c z e  
s o b ą . C is z ę  tę  p r z e r y w a ją  o d  c z a s u  d o c z a s u  
o d d a n e s t r z a ły k a r a b in o w e . N a g le k r z y k  
o k r o p n y  p r z e s z y w a  p o w ie t r z e . J a k ie g o ś  z k o ­
le g ó w , C z e c h a , u g r y z ł d o tk l iw ie s k o r p io n . Z a ­
w ia d o m io n y  o ty m  w y p a d k u o f ic e r , z c a ły m  
c y n iz m e m  o ś w ia d c z y ł, iż z a g o d z in ę k o m p a n ja  
w r a c a  d o  k o s z a r , z r e s z tą  ja k  z d e c h n ie , to  i ta k  
d z iu ry  w  n ie b ie  n ie  b ę d z ie .  C . d . n .
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Spędy bekonów
o d b ę d ą  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  8 . V I . b r :

I )  W Lubawie, p o c z ą te k  g o d z . 6  r a n o  j a B  n a s tę p u je  
R o ż e n ta l , W a łd y k l , L u b a w a , C z e r ł in , K a z a n ic e , Z w in ia r z ,  
B y s z w a łd , O s ta s z e w o , T u s z e w o , L u b s ty n e k , L u b s ty n , Z ło ­
to w o , R u m ie n ic a , R u m ia n , G r a b o w o , S w in ia r c , Z ie lk o w o , 
O m u le .

2) W Nowemmleście, p o c z ą te k  g o d z . 7  r a n o j a k  
n a s tę p u je : G w iź d z in y , N o w y d W ó r , K u r z ę tn ik , K a m io n k a ,  
W . B a łó w k i, T y lic e , B a g n o , R o d z o n e , Z a ją c z k o w o , S a m ­
p ła w a , R a d o m n o , B r a t ja n , M a r z ę c ic e , M ik o ła jk i , M a łe  B a ­
łó w k i, L e k a r ty , R a k o w ic e , M r o c z n o , N o w e m ia s to , M o n to -  
w o , K a t le w o , H a r tó w ie c , G r o d z ic z n o , T a rg o w is k o  —  K o ła ,  
k tó re  d o s ta r c z ą  t r z o d ę  z o k r ę g u B is k u p ie c ( W a w ro w ic e ,  
S k a r l in .  I n ż  R . R a c ib o r s k i , in s t r , h o d . P .I .F .

Osobiste.
Z  d n ie m  1 c z e rw c a  r b . r o z p o c z ą ł p o w . l e k a r z  w e te r .  

p . K o z ło w s k i u r lo p w y p o c z y n k o w y . W  c z a s ie o d  1 . V I .  
d o  1 2 . V I I . z a s tę p o w a ć  g o b ę d z ie p o w . l e k a r z w e te r y n .  
p . B r ik s  z  B r o d n ic y .

S p r a w y  u r z ę d o w e  n a le ż y  z g ła s z a ć  d o  S ta ro s tw a  
P o w ia to w e g o  w  N o w e m m le ś c ie .

Ogłoszenie 1
W  z w ią z k u z t e g o r o c z n e m  O b w o d o w e m  

Ś w ię te m  P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o  i W y c h o ­

w a n ia  F iz y c z n e g o  o d b ę d ą  s ię  w  s o b o tę , d n ia  6  
c z e r w c a  b r . w  n a jb l iż s z e j o k o l ic y  N o w e g o m ia s ta  

ć w ic z e n ia p o ło w ę  z  u d z ia łe m  w o js k a  i o r g a n i -  

z a c y j P r z y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o .
Ć w ic z e n ia  w  k o ń c o w e j s w e j f a z ie o d b ę d ą  

s ię  w  s a m e m  m ie ś c ie m ię d z y g o d z in a m i 5 - tą  

p o  p o łu d n iu  a  9 - tą  w ie c z o r e m .
Z  u w a g i n a  W ) , ż e  p o d c z a s ć w ic z e ń  u ż y w a ­

n e  b ę d ą  p e ta r d y , r a k ie ty , i c z y n n e b ę d ą  k a r a ­

b in y r ę c z n e  i m a s z y n o w e , w z y w a m  lu d n o ś ć  
m ie js c o w ą  d o  z a c h o w a n ia  d a le k o  id ą c e j o s t r ó ż -  

n o ś c i , a w  s z c z e g ó ln o ś c i , b y  d z ie c i z n a jd o w a ły  

s ię  w  ty m  c z a s ie  p o d  o p ie k ą  d o r o s ły c h .

R ó w n o c z e ś n ie k ie r u je a p e l , b y  lu d n o ś ć  
u d z ie l i ł a  w o js k u  p o d c z a s  ć w ic z e ń  w s z e lk ie j p o ­

m o c y  i z a c h o w a n ie m  s w o je m n ie u t r u d n ia ła  

ć w ic z e ń .
R ó w n ie ż p r o s z ę  o  w y w ie s z e n ie  f la g  p a ń s t­

w o w y c h  ju ż  w  s o b o tę , o d  g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d ­
n ie  z u w a g i n a p r z y ja z d  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­

n io w y c h  p . W o je w o d y  P o m o r s k ie g o  i p r z y b y c ia  

w  ty m  c z a s ie  o d d z ia łó w  w o js k o w y c h .

N o w e m ia s to  n /D rw . , d n ia  3  c z e r w c a 1 9 3 6  r .  

T y m c z a s o w y  B u r m is t rz : ( — ) Wachowiak.

Do Wszystkich organizacy] p.w. i w.f. 
na terenie pow. lubawskiego.

W  m y ś l p r o g r a m u  o d b ę d z ie  s ię  w  N o w e m m le ś c ie  w  
d n ia c h  6  i  7  c z e rw c a  1 9 3 6  r . O b w o d o w e  Ś w ię to  P .W . i W .F .

W  Ś w ię c ie  ty m  w in n i w z ią ć  u d z ia ł w s z y s tk ie  o r g a ­
n iz a c je  n a  t e r e n ie  p o w ia tu .

C a ło ś ć  o r g a n iz a c j i b ę d z ie  p o d z ia lo n a  n a  2  c z ę ś c i .
1 . B a ta ljo n  P .W . z  b r o n ią  w  s k ła d z ie :
a )  2  k o m p . s tr z e l , z o r g a n iz o w a n e  o s o b n y m  r o z k a z e m  

p r z y b y w a ją  d o  N o w e g o m ia s ta  6  b m . g o d z in a  1 3 - ta .
b )  1 K o m p . Z .R . a  6 0  k o m p le tn ie  u m u n d u r o w a n e  z  

p la c ó w e k N o w e m ia s to  i P a c ó ł to w o z o r g a n iz u je Z a r z ą d  
Z .R .- d - c a p p o r - r e z , K o w a ls k i , d - c a p lu to n u p c h o r - r e z .  
B o n a  S ta n is ła w .

c )  1 p ln to n  h u f c a  G im n . z  G m in . N o w e m ia s to  i L u ­
b a w a  w  s k ła d z ie  4 0  ju n a k ó w , z o r g a n iz u ją  p p . O p ie k u n o ­
w ie  h u f c ó w - d c a  p p o r - r e z . J a n k o w s k i  S ta n is ła w .

d )  1 p lu to n c y k l i s tó w  z  P .P .W . —  3 0  lu d z i , z o r g a ­
n iz u je  P .P .W . o d d z . N o w e m ia s to .

e )  1  p lu to n  K r a k u s ó w  z o r g a n iz u je  K o m e n d a n t p o w .  
K r a k u s ó w ,

f )  O r k ie s t r a u m u n d u r o w a n a z o r g a n iz u je p . W o lf  
E d m u n d . Z b ió r k a o d d z . o d  b .) i o .) o  g o d z . 7 - m e j r a n o  
w  d n iu  7  b m . c e le m  p o b r a n ia b r a k u ją c y c h c z ę ś c i e k w i ­
p u n k u  i b r o n i . Z b ió r k a  w  c a ło ś c i o  g o d z . 8 - m e j n a  d z ie ­
d z iń c u  S z k o ły  P o w s z e c h n e j .

C a ło ś ć  b a ta l jo n o w a  p o d  m o je m  d o w ó d z tw e m .
2 .  Z b ió r k a  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a c y j in n y c h  b e z  b r o n i  

u m u n d u r o w a n y c h  i n ie u m u n d u r o w a n y c h ,  o r a z  o r g a n iz a c y j  
w . f . w  s z k o le  p o w s z e c h n e j o  g o d z . 8 - m e j , s k ą d n a s tą p i  
o d m a r s z  n a  n a b o ż e ń s tw o . N a  d o w ó d c ę o r g a n iz a c j i w . f .  
i p . w . b e z  b r o n i w y z n a c z a m  p o r . r e z . J e l iń s k ie g o  S ta n i ­
s ła w a , k tó r y  w y z n a c z y  k o le jn o ś ć m a r s z u  p o s z c z e g ó l­
n y c h  o r g .

3 .  W s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  p r z y b y łe  z  t e r e n u  p o w ia tu ,  
o t r z y m u ją  w  d n iu  7 b m . o b ia d  —  n a le ż y  z e  s o b ą  z a b r a ć  
p r z y b o r y  d o  j e d z e n ia .

K o m e n d a n t P o w ia to w y  ( — ) D u lę b a  J a n , k a p i ta n .

SKĄD
Reprezentacji sportowej powiatu lubawskiego 

na zawodach o mistrzostwo obwodu P. W.
w dniu 6. i 7. czerwca 1936 r.

Mężczyźni.
Konkurencje zespołowe.

Wielobój dla młodzieży męskiej od 17—19 lat 
K r u p iń s k i T a d e u s z  G im n a z ju m  N o w e m ia s to  
K o z io ż e m s k i Z y g m u n t G im n a z ju m  N o w e m ia s to  
M a lis z e w s k i F r a n c is z e k  G im n a z ju m  L u b a w a  
K r y je w s k i A lf o n s S o k ó ł L u b a w a  ( r e z e r w a )  
P io t r o w s k i T a d e u s z  G im n a z ju m  L u b a w a  ( r e z e r w a ) .

Wielobój dla mężczyzn od 20—32 lat.
J a s t r z e m b s k i B o le s ła w  P . P . W . N o w e m ia s to
T u r k o w s k i E d w in  Z . H . P . L u b a w a
S p a n i l i Z b y g n ie w  Z . S . N o w e m ia s to
W id z ig o w s k i F r a n c . S tr a ż  P o ż a r . N o w e m ia s to  ( r e z . )  
K r o to w s k i B e r n a r d  K . 3 . M . L u b a w a  ( r e z e r w a ) .

Wielobój dla mężczyzn ponad 32 lat.
Ł o ż y ń s k i K o n s ta n ty  P . P . W . N o w e m ia s to
Z u c h o w s k i S ta n is ła w  Z . S . R o ie n ta l
S z c z e p a ń s k i F r a n c is z e k  Z . S . M ik o ła jk i
L e n d z io n  S ta n is ła w  S o k ó ł N o w e m ia s to  ( r e z e r w a )  
P i ła t S te f a n ,P . K . S . „ D r w ę c a " ( r e z e r w a ) .

Wielobój P. W.
A d e lm a n n  M ie c z y s ła w  Z . S . T u s z e w o
Z a k r z e w s k i K a z im ie r z  Z . S . T u s z e w o
W ó jc ik  B o le s ła w  Z . S ‘ T u s a e w o
P ę k a la  Z . S . T u s z e w o  ( r e z e r w a )
W ó jc ik  A n to n i Z . S . T u s z e w o  ( r e z e r w a ) .

Strzelanie przedpoborowych.
Z a k r z e w s k i K a z im ie r z  Z . S . T u s z e w o
A d e lm a n n  M ie c z y s ła w  Z . S . T u s z e w o
P ę k a la  Z . S . T u s z e w o
P ę k a la  E d w a rd  Z . S . T u s z e w o  ( r e z e r w a )
W ó jc ik  A n to n i Z . S . T u s z e w o  ( r e z e r w a ) .

Stnelanie rezerwistów.
S z c z e p a ń s k i E d m u n d  Z . O . R . N o w e m ia s to
K o g g a  J ó z e f P P . W . N o w e m ia s to  
K ą tn y  J a n  Z . R . N o w e m ia s to  
K ło s o w s k i J a n  K . P . W . N o w e m ia s to  ( r e z e r w a )  
M a r c in k o w s k i J a n  P . P . W . N o w e m ia s to  ( r e z e rw a )  
P ie tr z y k o w s k i J u l ja n  P .P .W . N o w e m ia s to  ( r e z e r w a ) .

Siatkówka męska.
J a n k o w s k i J a n  G im n . N o w e m ia s to  
L e w a ls k i T a d e u s z  G im n . N o w e m ia s to  
J a n k o w s k i R . G im n . N o w e m ia s to  
L a n d s b e r g  K . S . M . N o w e m ia s to  
N a p ió r k o w s k i K . S . M . N o w e m ia s to  
C e g ie l s k i G im n . N o w e m ia s to  
S p a n il i , Z a w a d z k i , K o w a lk o w s k i, K is ie ln ic k i , K o z io -  

[ ż e m s k i —  r e z e rw a .

Koszykówka.
J a n k o w s k i R . G im n . N o w e m ia s to  
L e w a ls k i T a d e u s z  G im n . N o w e m ia s to  
J a n k o w s k i J a n  G im n . N o w e m ia s to  
N a p ió r k o w s k i K . S . M . N o w e m ia s to  
T o m a s z e w s k i A n to n i K . S . M . N o w e m ia s to  
K r o p le w s k i , L a n d s b e r g , D e m b o w s k i  -  H .K .S . L u b a w a  
C e g ie l s k i , K r u p iń s k i , K o w a lk o w s k i, K o te w ic z , P r z y -  
s tu p , P ia s e c k i F r . K . S . M . N o w e m ia s to  —  r e z e r w a .

Indywidualne.
Bieg 100 mtr.

K r u p iń s k i T a d e u s z  G im n . N o w e m ia s to  
T u r k o w s k i E d w in  Z . H . P . L u b a w a  
R z e p k a  K a z im ie r z  K . S . M . N o w e m ia s to .

Bieg 400 mtr.
T u r k o w s k i E d w in  Z . H . P . L u b a w a
R z e p k a  K a z im ie r z  K , S . M . N o w e m ia s to
J a s t r z ę b s k i B o le s ła w  P . P . W . N o w e m ia s to  ( r e z . ) .

Skok w dal.
K r u p iń s k i T a d e u s z  G im n . N o w e m ia s to  
S p a n i l i Z b y g n ie w  Z . S . N o w e m ia s to  
K o z io ż e m s k i Z y g m u n t G im n . N o w e m ia s to  ( r e z e r w a )

Skok wzwyż.
S p a n i l i Z b y g n ie w  Z . S . N o w e m ia s to  
K r o to w s k i B e r n a rd  K . S . M . L u b a w a  
G r a b o w s k i I g n a c y  S o k ó ł L u b a w a .

Skok o tyczce.
T o f f e l J a n  S o k ó ł L u b a w a
K o z io ż e m s k i Z y g m u n t G im n . N o w e m ia s to  
K r y je w s k i ( r e z e r w a ) .

Rzut granatem,
S a k o w ic z  W ito ld  P . K . S . „ D r w ę c a " .
J a b ło ń s k i A lo jz y  Z . S . N o w e m ia s to
D e m b o w s k i S ta n is ła w  Z .H .P . L u b a w a  ( r e z . )

Rzut kulą.
L a n d s b e r g  A n to n i K . S . M . N o w e m ia s to  
Z u c h o w s k i S ta n is ła w  Z . S . R o ż e n ta l  
L e w a n d o w s k i F r a n c is z e k  S o k ó ł N o w e m ia s to  ( r e z . )

Rzut dyskiem.
Z a w a d z k i S ta n is ła w  Z . S . N o w e m ia s to  
L a n d s b e r g  A n to n i K . S . M . N o w e m ia s to  
Z u c h o w s k i S ta n is ła w  Z . S . R o ż e n ta l .

Sztafeta 4 x 100
R z e p k a  K a z im ie rz  K .S .M . N o w e m ia s to  
S p a n i l i Z b y g n ie w  Z .S . N o w e m ia s to  
T u r k o w s k i E d w in  Z .H .P . L u b a w a  
K r u p iń s k i T a d e u s z  G im n . N o w e m ia s to  
M a lis z e w s k i L u b a w a  r e z e rw a  
K o z io ż e m s k i Z y g m u n t G im n . N o w e m ia s to r e z e r w a  

Kobiety.
Wielobój dla pań do lat 20.

N o w a c z y k ó w n a  S ta n is ła w a  G im n . N o w e m ia s to  
N o w a c z y k ó w n a  H e le n a  G im n . N o w e m ia s to  
H in c ó w n a  J a n in a  Z .H .P . N o w e m ia s to  
P a w s k a  W a n d a  G im n . N o w e m ia s to  r e z e r w a  
C z a r n o tó w n a  G e n . Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e r w a .

Wielobój dla pań ponad 20 lat.
J a m r o ż ó w n a  Z o f ja  Z .S . T e re s z e w o
S p a n i ló w n a  A g n ie s z k a  N ie s to w . N o w e m ia s to  
L a n d s b e r ż a n k a  J a d w ig a  N ie s to w . N o w e m ia s to  
M a s ia k ó w n a  E le o n o r a  Z .S . M r o c z n o  r e z e rw a  
M o s z c z y ń s k a  J a d w ig a  K lu b  T e n is o w y N o w e m ia s to

Strzelanie dla pań.
G ło w a c k a  M a r ja  Z .S . N o w e m ia s to
M a s ia k ó w n a  E le o n o r a  Z .S . M r o e z n o
K lin ie w s k a  R e g in a  Z .S .S .P . N o w e m ia s to  
D u lę b in a  J a d w ig a  Z ,S . N o w e m ia s to  r e z e r w a .

Siatkówka żeńska.
E w e r to w s k a  R e n a ta  G im n , N o w e m ia s to  
L a n d s b e r ż a n k a  J a d w ig a  G im n . N o w e m ia s to  
N o w a c z y k ó w n a  S ta n . G im n . N o w e m ia s to  
N o w a c z y k ó w n a  H e le n a  G im n . N o w e m ia s to  
Ł a z a r e w ic z ó w n a  Z o jf a  G im n . N o w e m ia s to  
S p a n i ló w n a  A g n ie s z k a  G im n . N o w e m ia s to .  
B u d z ic h o w s k a  J a d w ig a  G im n . N o w e m ia s to  r e z e r w a  
C h e łk o w s k a  H a l in a  G im n . N o w e m ia s to  r e z e rw a  
P a w s k a  W a n d a  G im n . N o w e m ia s to  r e z e r w a  
J a m r o ż ó w n a  Z o f ja  K .S . T e r e s z e w o  r e z e r w a .

Bieg 60 mtr.
N o w a c z y k ó w n a  H e le n a  G im n . N o w e m ia s to  
H in c ó w n a  J a n in a  Z .H .P . N o w e m ia s to  
J a m r o ż ó w n a Z o f ja  Z .S . T e r e s z e w o  r e z e r w a  
C z a r n o tó w n a  G e n . Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e r w a  

Skek wzwyż.
J a m ro ż ó w n a  Z o f ja  K .S . T e r e s z e w o
N o w a c z y k ó w n a S ta n is ła w a  G im n . N o w e m ia s to  
C z a r n o tó w n a  G e n . Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e rw a  
H in c ó w n a  J a n in a  Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e rw a .

Skok w dal.
N o w a c z y k ó w n a  S ta n is ła w a  G im n . N o w e m ia s to  
N o w a c z y k ó w a  H e le n a  G im n . N o w e m ia s to  
H in c ó w n a  J a n in a  Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e r w a  
J a m ro ż ó w n a  Z o f ja  Z .S .  T e r e s z e w o  r e z e r w a .

Rzut dyskiem.
W id z ig o w s k a  M a r ja  Z .S .S .P . N o w e m ia s to  
S p a n i ló w n a  A g n ie s z k a  N ie s to w .
J a m r o ż ó w n a  Z o f ja  Z .S . T e re s z e w o  r e z e r w a  
L a n d s b e r ż a n k a  J a d w ig a  G im n . N o w e m ia s to  r e z .  

Strzelanie z luku.
K a m iń s k a  W ła d y s ła w a  Z .S . N o w e m ia s to  
M a s ia k ó w n a  E le o n o r a  Z .S , M r o c z n o  
C z a r n o tó w n a  G e n o w e f a  Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e r w a  
M o s z c z y ń s k a  K r y s ty n a  Z .H .P . N o w e m ia s to  r e z e r w a  

Z a w o d y o m is t r z o s tw o  O b w o d u  r o z p o c z y n a ją  s ię  w  
d n iu  6  c z e rw c a  b .r . o  g o d z in ie  1 0 - te j .

Z a rz ą d z a m  w  z w ią z k u z t e r n z b ió r k ę w s z y s tk ic h  
z a w o d n ic z e k  i z a w o d n ik ó w  w  d n iu  6  c z e r w c a  1 9 3 6 r . n a  
b o is k u  s p o r to w e m  o  g o d z in ie  9 - te j .
K o m e n d a n t P o w ia to w y  P .W . ( — ) D u lę b a  J a n  —  K a p i ta n .

Ułan i dziewczyna.
T n m  n a  b ło n iu  b ły s z c z y  k w ie c ie ,  

S to i u ła n  a a  w id e c ie .
A  d z ie w c z y n a  id z ie  d r ó ż k ą ,  

N ie s ie  k o s z  i s tą p a  n ó ż k ą .

, .S tó j , p o c z e k a j , m o ja  d u s z k o ,  

C o  t a k  s m u tn o  s tą p a s z  n ó ż k ą ? “  

„ T a k  m i c ię ż k o , m ó j u ła n ie :  

M a m y  d z is ia j w ie lk ie  p r a n ie .

I c h o ć  p r a ła m  i p łu k a ła m ,  

C h o c ia ż  o c z y  w y p ła k a ła m  —  

S z a r e  c h u s ty , b r u d n e  s z a ty ,  

A ż  m i w r a c a ć  w s ty d  d o  c h a ty .

„ J e ź l i p r a n ie  c i o b r z y d ło ,  
M a s z  n a p e w n o  k ie p s k ie  m y d ło  !

K u p  T U K A N A ! —  P r z y  T U K A N I E  

R o z k o s z  s p r a w ia  w ie lk ie  p r a n ie ,

B o  k to  m ą d ry , t e n  w y b ie r a  

M y d ło  z  f a b r y k i R e g e ra  1 “  

„ Z a  w ia d o m o ś ć  o  T U K A N I E  

D a m  c i b u z i , m ó j u ła n ie  . .  . “

Serdeczne podziękowanie.
W s z y s tk im , k tó r z y  s ię p o ś w ię c i l i s p r a w ie Z ja z d u  

E u c h a r y s ty c z n e g o  M ło d z ie ż y  w  s z c z e g ó ln o ś c i P r z e d s ta w i­
c ie lo m  W ła d z y  z a  w s p ó łu d z ia ły , R e f e re n tk o m  i  r e f e r e n to m  
z a  p ię k n e  i p o u c z a ją c e w y k ła d y , P a n io m  M iło s ie r d z ia ,  
D z ie c io m  M a r j i i S to w a r z y s z e n iu  P a n ie n  z a  c h ę tn ą  i  o f ia r ­
n ą  p o s łu g ę  p r z y  w y d a w a n iu  p o s i łk ó w , S tr a ż y  P o ż a r n e j z a  
w z o r o w e  u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u , S z a n o w n e m u O b y w a te l s ­
tw u  N o w e g o m ia s ta  z a  h o jn e  w s p a r c ie  d a tk o w e  w s p a n ia łą  
i o b f i tą  d e k o r a c ję  u l ic  i d o m ó w , o r a z  w s z y s tk im  u c z e s tn i­
c z k o m  i u c z e s tn ik o m  Z ja z d u  t a k  z  m ia s ta  j a k  i z  o k o l ic y  
z a  t a k  l ic z n y  u d z ia ł s k a d a  s ię  s ta r o p o ls k ie  „ B ó g  z a p ła ć * '.

Z a  K o m ite t W y k o n a w c z y  K s . J a n  Z a k r z e w s k i .

Wielka zabawa leśna.
W  n ie d z ie lę  d n ia  2 1  c z e rw c a b r . u r z ą d z a R o d z in a  

L e ś n ik a  K o ło  —  M ś c in  „ W ie lk ą  Z a b a w ę  L e ś n ą “ .
N a  d z ie ń  z a b a w y  z o s ta n ie  u r u c h o m io n y  t a n i  p o c ią g  

d la  w y c ie c z k i z  T o r u n ia , k tó ra  p r z y je ż d ż a  d o  K u r z ę tn ik a  
i p o  w y s łu c h a n iu  n a b o ż e ń s tw a  i z w ie d z e n iu  r u in z a m k u  
d o je d z iu  p o c ią g ie m  d o  s ta c j i K a łu g a , n a s tę p n ie p r z e w ie ­
z io n a  f u r m a n k a m i b ie r z e  u d z ia ł w  z a b a w ie .

D la  m ie s z k a ń c ó w  B r o d n ic y i N o w e g o m ia s ta t a n i  
d o ja z d  p o c ią g ie m  z a p e w n io n y . D a ls z y  p r z e ja z d z K a łu g i  
d o  P a r te n c in  f u r m a n k a m i z a  o p ła tą  3 0  g r o s z y  o d o s o b y .

B liż s z e  s z c z e g ó ły  w r a z  z  p r o g r a m e m  b ę d ą  o g ło s z o n e  
b e s p o ś r e d n io  p r z e d  z a b a w ą .

O  ł a s k a w e  p r z y b y c ie  w y c ie c z e k  o r a z  S z .  P u b lic z n o ś c i  
p r o s i u p r z e jm ie .

Z a r z ą d  R o d z in y  L e ś n ik a

Mąż postrzelił żonę, a następnie sam 
popełnił samobójstwo.

Rywaldzik. W  u b . ś r o d ę w g o d z in a c h  
r a n n y c h  m ie s z k a ń c y  s p o k o jn e j w s i R y w a łd z ik a  

p u r u s a e n i z o s ta l i w y p a d k ie m  z a b ó js tw a  i s a ­

m o b ó js tw a . N a  t l e  s p r a w  f in a n s o w y c h d o c h o ­

d z i ło  w o s ta tn im  c z a s ie  w r o d z in ie C ic h o c k ic h  

d o  c z ę s ty c h  i g w a łto w n y c h  s c e n  p o m ię d z y  m ę ­

ż e m , a  ż o n ą  C e o y lją  i j e j o jc e m  L u d z ic h o w s k im .  

W s p o m n ia n e g o  p o r a n k a  w  c z a s ie  t a k ie j  s p r z e c z ­
k i C ic h o c k i w  p e w n y m  m o m e n c ie  s t r z e l i ł d w u ­

k r o tn ie  d o  ż o n y  z p a r a b e l lu m , r a n ią c  j ą c ię ż k o  
w  l e w y  b o b , l e w ą  r ę k ę , o r a z  p r a w e u d o . G d y  

ż o n a  p a d ła  n ie p r z y to m n a  n a z ie m ię , C ic h o c k i  

p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o  p r z e z  w y s tr z a ł w  p r a w ą  

s k r o ń . P r z y w o ła n y  l e k a rz  z Ł a s in a s tw ie r d z i ł  
z g o n  d e n a ta , o r a z  b . c ię ż k ie z r a n ie n ia u j e g o  

ż o n y . P o  u d z ie le n iu  C ic h o c k ie j p ie r w s z e j p o m o ­

c y  p r z e z  p r z y b y łe g o  l e k a r z a , p r z e w ie z io n o j ą  
d o  s z p ita la  w  Ł a s in ie , g d z ie  n ie o d z y s k a w s z y  

p r z y to m n o ś c i z m a r ła  n a s tę p n e g o  d n ia .

Piorun zabił dwóch chłopców szukających 
schronienia pod drzewem.

K R A K O W . P o d c z a s  Z ie lo n y c h  Ś w ią t n a d  p o w ia te m  
k r a k o w s k im  i s ą s ie d n ie m i p r z e c h o d z i ły  k i lk a k r o tn ie  g w a ł ­
to w n e b u r z e  p o łą c z o n e  z  p io r u n a m i. M . in . w e w s i  
S z c z y tn ik a c h , p io r u n  z a b i ł 2  c h ło p c ó w : 1 0 - le tn . E u g e n ju -  
s z a  S c is łę  i M ie c z y s ła w a  B u łę , k tó rz y p o w r a c a ją c  z k o ś ­
c io ła  d o  d o m u , s c h r o n il i s ię  w  c z a s ie  b u r z y  p o d  d r z e w o  
o k o k  p r z y d r o ż n e j k a p l ic z k i , w  k tó r ą  u d e r z y ł p io r u n .

Ruch Towarzystw.

Zebranie Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 

Akademickiej kolo w Nowemmleście.
W  p ią te k  d n ia  5  c z e rw c a  b r . o  g o d z . 8 - e j w ie c z o r e m  

o d b ę d z ie  s ię  w  a u l i tu t . g im n a z ju m  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  
c z ło n k ó w  w y m ie n io n e g o  K o ła . N a  p o r z ą d k u  o b r a d  z n a jd ą  
s ię : a ) z a g a je n ie , b ) s p r a w o z d a n ie  z  d o ty c h c z a s o w e j  d z ia ­
ł a ln o ś c i k o ła , c ) w y b ó r n o w e g o  p r e z e s a , d )  w y b ó r  k o m is ji  
r e w iz y jn e j , e ) w o ln e  w n io s k i .

U p r a s z a  s ię  o  l ic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p r z e z  w z g lę d ­
n e  d o b r o  1 p o t r z e b y m ie js c o w y c h a k a d e m ik ó w . S y m p a ­
ty c y  i M a tu r z y ś c i m ile w id z ia n i . O s o b n y c h  z a p r o s z e ń  n ie  
w y s y ła  s ię  z e  w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h .
H a s łe m  n a s z e m : P a m ię ta jm y  o A k a d e m ik a c h  z  tu te js z e g o  

p o w ia tu , z d o b y w a ją c y c h  s w ą  w ie d z ę  w  d o b ie  p a n u ­
j ą c e g o  k r y z y s u ! S p ie s z m y  im  o c h o tn ie  z  p o m o c ą  !

Z a Z a r z ą d :
J a n  R ó ż y c k i , s e k r e ta r z J ó z e f  S a d k ie w ic z , ty m c z . p r e z e s

Zariąd Stow. Pań Miłosierdzia św. Winc.
a Paulo w Nowemmleście 

k o m u n ik u je , i ż  z  p o w o d u  w y ja z d u P a ń d o P e lp l in a n a  
1 . K o n g r e s  M iło s ie a d z ia  p r z e k ła d a  s ię  z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  
n a  p o n ie d z ia łe k  d . 8  c z e r w c a  o  g o d z . 5 - te j p o p o łu d n iu  
w  lo k a lu  O c h r o n k i .

o  g o d z . 1 2 - te j  
1 5 - te j  
1 4 - te j  
1 4 - te j  
1 7 .3 0

6 )  Ł ą h o r z o
7 )  W a w r o w ic e
8 )  W o n n a
9 )  G r y ż l in y

1 0 )  O s ta s z e w o  
2 5 - le c ia  i s tn ie n ia

Zebranie Kółek Rolniczych na dzień 7. VI. br.
2 )  M r o c z n o <
3) B o le s z y n
4 )  G ie r ło ż  P o ls k a
5 )  B y s z w a łd
6 )  N o w y d w ó r  

Rożental. U r o c z y s to ś ć
■ ic z e g o  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  7 . c z e r w c a  1 9 3 6  r .

g o d z . 1 6 - te j
„ 1 7 - te j
„  1 5 - te j
„ 1 7 - te j
„ 1 5 - te j

K ó łk a R o l-



0 1 2 4 4

G Ł O S L U B A  W S K I:

T rz e c i d z ie ń  ro z p ra w y  p rz e c iw k o  

b . s ta ro śc ie d z ia łd o w sk iem u .
Z nabitemi rewolwerami na lawie oskarżonych

G R U D Z IĄ D Z . P o  p rz e rw ie św ią tec z n e j p o ­
d ję to w  d a lsz y m  c iąg u ro z p ra w ę p rz e c iw k o b . 
s ta ro śc ie d z ia łd o w sk ie m u d r. T w a rd o w sk iem u  
o ra z b . w ic es ta ro śc ie m g r. R o sz k o w sk ie m u  i b . 
u rz ęd n ik o w i s ta ro s tw a L e śn ia k o w i. T rz e c i d z ie ń  
ro z p ra w y ro z p o c z ą ł s ię n ie z w y k le se n sa c y jn ie  
i o b fito w a ł w  c a ły sz e re g  c ie k a w y c h  m o m e n tó w .

W  c h w ili, k ie d y o sk a rż e n i z n a le ź li s ię ju ż  
w  sa li są d o w e j, w y w ie sz o n o  n a  d rz w iac h k a rtk ę  
z n a p ise m  ,,Ja w n o ść w y k lu c z o n a 0 i n ie  d o p u sz ­
c z o n o n a sa lę a n i sp ra w o z d a w c ó w p ra so w y c h  
a n i te ż p u b lic zn o śc i.

Ja k w  to k u d a lsz e j ro z p ra w y  u ja w n io n o ,n a  
k ró tk o p rz e d ro z p o c z ę c ie m  ro z p ra w y n a  p o le c e ­
n ie są d u d o k o n a n o o so b is te j re w iz ji u o sk a rż o ­
n y c h , p rz y c z e m  re w iz ja ta d a ła  se n sa c y jn e  w y ­
n ik i, a m ia n o w ic ie u d w ó c h  o sk a rż o n y c h , t .j. d r  
T w a rd o w sk ie g o  i R o sz k o w sk ie g o z n a le z io n o w  
k ie sz e n iac h n a b ite re w o lw e ry .

P rz e d są d e m  z jaw ił s ię ja k o św iad e k  w ic e ­
w o je w o d a p . S z c z e p a ń sk i. Ja k o p ie rw sz e g o  
św ia d k a p rz e s łu c h a n o o b e cn e g o s ta ro s tę d z ia ł­
d o w sk ie g o p . H o rw a th a k tó ry p o z a w ie sz e n iu  
w  u rz ę d o w a n iu  d r. T w a rd o w sk ie g o , o b ją ł a g e n ­
d y s ta ro w s tw a d z ia łd o w sk ie g o . — S ta ro s ta  H o r-  
w a th z e z n a je , iż w  c h w ili p rz e ję c ia  u rz ę d o w a n ia  
z a s ta ł w  s ta ro s tw ie , a w  sz cz e g ó ln o śc i w  k s ię ­
g o w o śc i i b u c h a lte rji s ta ro s tw a w ie lk i c h a o s i 
n ie ła d .

Ja k o  d ru g i z św ia d k ó w  z e z n a w a ł p . w ic e ­
w o jew o d a S z cz e p ań sk i. W c z e śn ie jsz e p rz e s łu ­
c h a n ia w ic ew o je w o d y  p . S z c z e p ań sk ie g o  tłu m a ­
c z y ć m o ż n a te rn , ż e d r. T w a rd o w sk i w sw o je j 
o b ro n ie n ie je d n o k ro tn ie  p o w o ły w a ł s ię  n a  o p in ję  
w ice w o je w o d y p . S z c z e p a ń sk ie g o , a n a w e t u s i­
ło w a ł o s łan iać o so b ą w ic e w o je w o d y  sw o je p rz e ­
s tę p stw a ja k n ie z w o ły w a n ie w y d z ia łu  p o w ia to ­
w e g o i n ie p rz e k ła d a n ie  sp ra w o zd a ń  i t .p . S p ra ­
w y te  z o s ta ły  w y jaśn io n e b a rd z o  d o k ła d n ie  p rz e z  
w ic e w o je w o d ę p . S z c z e p a ń sk ie g o , k tó ry z c a łą  
s ta n o w cz o śc ią s tw ie rd z ił, iż n ie m ó g ł d a w ać  
p o le ce ń s ta ro śc ie d r. T w a rd o w sk iem u w ty m  
k ie ru n k u , g d y ż b y ło b y  to sp rz e c zn e z o b o w ią ­
z u jąc y m i p rz e p isa m i. W ic ew o jew o d a p . S z c ze ­
p a ń sk i z e z n a je , iż d r. T w a rd o w sk i b y ł u w a ż an y  
z a n a jle p sz e g o s ta ro s tę i ta k ą o p in ją c ie szy ł  
s ię i u p . w o je w o d y , ja k i w ic e w o je w o d y  i n a ­
c z e ln ik ó w  p o sz c ze g ó ln y c h  w y d z ia łó w  w o je w ó d z ­
k ic h . O p in ja ta u le g ła z m ian ie d o p ie ro  p o p rz e ­
p ro w a d z o n y c h re w iz ja c h , k tó re u ja w n iło n ie d o ­
k ła d n o śc i i n a d u ż y c ia . P o z a te rn n a z łą o p in ję  
d r. T w a rd o w sk ie g o  —  ja k z e z n a je  w ice w o je w o ­
d a p . S z c z ep a ń sk i —  w y p ły n ę ło  i to , ż e lu b ił  
o n g ra ć w  k a rty  i p ić .

P ro k u ra to r G ro n ie c k i w n o s i o o sa d z e n ie  
o sk . T w a rd o w sk ieg o  p o n o w n ie w  a re sz c ie ś le d ­
c z y m , a ż d o c z asu u k o ń c z e n ia ro z p ra w y o ra z  
ro z to c z en ie n a d z o ru  p o lic y jn e g o  n a d o sk . R o sz ­
k o w sk im . O sk . T w a rd o w sk i tłu m a c z y ł s ię n a ­
iw n ie , iż „ n ie w ie d z ia ł, ż e n a sa lę ro z p ra w , a  
w  sz c ze g ó ln o śc i o sk a rżo n y m  n ie w o ln o z so b ą  
p rz y n o s ić b ro n i“ . S ą d w y d a ł u c h w a łę z g o d n ą z  
w n io sk ie m  p ro k u ra to ra , z a rz ą d z a ją c a sy s tę p o ­
lic y jn ą o b o k  o sk a rż o n y ch .

T rz e c i z k o le i z e z n a w a ł b . w ic e s ta ro s ta  
w ą b rze sk i, a o b e c n y  k ie ro w n ik s ta ro s tw a  św ie c ­
k ie g o p . S w in a ro w ic z , k tó ry z ra m ie n ia w o ­
je w ó d z tw a p rz ep ro w a d z a ł w  sw o im c z a s ie  
p o n o w n ą in sp e k c ję i re w iz ję k s iąg k a so w y c h  
w s ta ro s tw ie d z ia łd o w sk ie m . N a ro z p ra w ie  
św ia d e k s ta ro s ta S w in a ro w ic z z e z n a ł, iż p rz e ­
p ro w a d z o n a p rz e z n ie g o re w iz ja w  s ta ro s tw ie  
d z ia łd o w sk ie m d a ła ta k iie sa m e w y n ik i, ja k i 
re w iz ja d r. B a n a sia , a z a te m  o ja k ie m k o lw ie k  

„ w ro g ie m  n a s ta w ie n iu 0 d r. B a n a s ia w  s to su n k u  
d o o so b y o sk . T w a rd o w sk ie g o m o w y b y ć n ie  
m o ż e .

Ja k o o s ta tn i z e z n a w a ł n a c z . w y d z ia łu  d ro ­
g o w e g o  w  w o je w ó d z tw ie  p o m o rsk ie m  in ż . T y sz k a ,  
k tó ry w  sw y c h z e z n a n ia c h w y ja śn ił o b sz e rn ie  
sp ra w y  sp ó łk i w o d n e j ,,D z ia łd ó w k a“ o ra z m a l­
w e rsa c je , ja k ie w  te j sp ó łc e p o c z y n io n o , a k tó re  
są u ję te a k tem  o sk a rż e n ia , sk ie ro w a n y m  p rz e ­
c iw k o b . s ta ro śc ie d r. T w ard o w sk iem u .

N a te rn trz ec i d z ień ro z p ra w y z a k o ń cz o n o .

300.000 zł na oddłużenie urzędników.
Ja k d o n ió sł w c z o ra j k o m u n ik a t o fic ja ln y , 

k o m ite t e k o n o m ic z n y m in is tró w , s tw ie rd z a ją c  
p o z y ty w n e w y n ik i a k c ji k re d y to w ej, p ro w a d z o ­
n e j p rz e z S p ó łd z ie lc z y B a n k U rz ę d n ic z y , p o s ta ­
n o w ił u d z ie lić b a n k o w i te m u  b e z p ro c e n to w e j lo ­
k a ty 3 0 0 .0 0 0 z ł. n a  c e le  o d d łu ż en ia  p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h .

Ja k  s ię d o w ia d u je A jen c ja „ Isk ra0 , su m a  
ta z o s tan ie u d z ie lo n a z k re d y tu je d n e g o rn iljo -  
n a z ło ty c h , p rz y z n a n e g o d o d a tk o w ą u s ta w ą  
sk a rb o w ą n a ro k 1 9 3 5 /3 6 n a  „ F u n d u sz Z a lic z e k  
n a u p o sa ż en ia fu n k c jo n a rju sz ó w  p a ń s tw o w y c h 0 .

P o ż y c zk i z B a n k u n a o d d łu ż e n ie p ra c o w n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h m u szą b y ć  u d z ie la n e  w  o p a r- ’ 
c iu o z a sa d y , u c h w a lo n e u p rz e d n io  p rz e z k o m i­
te t e k o n o m ic z n y m in istró w , a w ięc  o trzy m y w ać  
te m o g ą ty lk o  fu n k c jo n a rju sz e p a ń s tw o w i, k tó ­
ry c h u p o sa ż e n ie n e tto  w ra z z d o d a tk o w e m i w y ­
n a g ro d z e n ia m i n ie p rz e k ra c z a k w o ty 4 0 0 z ł. 
m ie s ięc z n ie , w y so k o ść p o ż y c z k i n ie m o ż e p rz e ­
k ra c z a ć 1 .0 0 0 z ł. o ra z w y p ła ta su m y p o ż y c z k i  
m a n a s tę p o w ać  z a sa d n ic zo  d o rą k w ie rz y c ie li.

Z ceremonjałem triumfatorów rzymskich 
wjedzie marszałek Badogljo do Wiecznego Miasta

R Z Y M . W  n ie d z ie lę d n ia 7 o z e rw ea o d b ę ­
d z ie s ię tr iu m fa ln y w ja z d m a rsza łk a B a d o g lio  
d o R z y m u d o k tó re g o p rz y g o to w a n ia o d b y w a ją  
s ię w  c a łe j p e łn i. K o ła w ło sk ie p o d k re ś la ją , ż e  
p o 1 5 0 0 la ta c h w jed z ie w m  u  r  y W ie c zn e g o  
M ia s ta z n o w u tr iu m fa to r .

W ja z d  je g o o d b ę d z ie s ię z ty m  sa m y m  c e -  
re m o n ja łe m , ja k  p rz e d w ie k a m i w jaz d y S c y p io -  
n a A fry k a ń sk ieg o , Ju lju sz a C e z a ra i T y tu sa .

W  ty m sa m y m  d n iu o trz y m a k ró l W ik to r  
E m a n u e l k o ro n ę A b isy n ji.

U ro c z y s to śc i z te j o k a z ji p rz e k ro c z ą w e d łu g  
z a p e w n ie ń z e ź ró d e ł w ło sk ic h sw ą św ie tn o śc ią  
i o k a z a ło śc ią w sz y s tk ie  d o ty c h c z a so w e o b c h o d y , 
ja k ie z o rg a n iz o w a ł d o ty c h c z a s w ło sk i fa sz y z m .

N a c z e le p o c h o d u  k ro c z y ć b ę d ą ż o łn ie rz e , 
w o jsk a p o m o cn icz e , m ilic ja fa szy s to w sk a  
i a sk a ry s i.

Z a n im i b ę d z ie je c h a ł m a rsz a łe k B a d o g lio  
n a k o n iu , k tó ry n a le ż a ł p rz e d te m d o n e g u sa .  
P rz e d  n im  n ie ść  b ę d ą ż o łn ie rz e k o ro n ę A b isy n ji  
o ra z z ło ty m ie c z k ró ló w  z ro d u S a lo m o n a . O b a  
te sk a rb y p rz y w ie z io n e z o s ta ły p rz e d k ilk u - 
d n ia m i p rz e z k a n a ł S u e sk i.

P o c h ó d p o s tę p o w a ć b ę d z ie p rz e z v ia d e l 
Im p e ro w  k ie ru n k u C o lo sse u m . P o p rz e z Ł u k  
T y tu sa w n ies io n a z o s ta n ie k o ro n a n e g u sa d o  
C a p ito lu .

K ró l i M u sso lin i o c z ek iw ać  b ę d ą m a rsza łk a  
B a d o g lio p rz e d p a ła c em se n a tu , g d z ie m a rsz a ­
łe k w rę cz y k ró lo w i W ik to ro w i E m a n u e u lo w i 
k o ro n ę c e sa rsk ą A b isy n ji.

W  ty m  m o m e n c ie z a p ło n ą p rz e d p a ła c em  
n a C a p ito lu  p o tę ż n e o g n ie .

U ro c z y s to ść z a k o ń c z y s ię  w  k o śc ie le S a n ta  
M a ria in A ra C o e li, z a ś n a P ia z z a V e n e z ia  
o b w ieśc i M u sso lin i n o w ą k o n s ty tu c ję w ło sk ą ,  
t . z w . „ k o d e k s M u sso lin i0 , s ta n o w iąc y  fu n d a ­
m e n t n o w e g o im p e rju m  rz y m sk ie g o .

Represje karne przeciw osobom szerzącym 
niepokój gospodarczy*

W ła d z e  p a ń s tw o w e  p o d ję ły  o s ta tn io  o s trz e j­
sz ą a k c ję p rz e c iw  o so b o m sz e rz ą c y m n ie p o k ó j 
p rz e z p o d a w an ie n a jro z m a itsz y c h fa łsz y w y c h  
w iad o m o śc i sz k o d z ą c y c h in te re so m  
g o sp o d a rc z y m  k ra ju ... M ięd z y in n e m i p ro k u ra ­
to r w  P o z n a n iu  w d ro ż y ł w  o s ta tn ic h d n ia c h d o ­
c h o d z e n ie z a rt. 1 7 0  K o d e k su K a rn e g o  p rz e c iw ­
k o Ja n o w i Z a re m b ie —  w łaśc ic ie lo w i p rz e d s ię ­
b io rs tw a p ie k arsk ie g o o ra z k a w ia rn i —  k tó ry  
w  je d n y m  z d z ien n ik ó w  p o z n a ń sk ic h z a m ie śc ił 
o ło sz e n ie , o fe ru ją c e sp rz e d aż p a rc e l, ja k o „ d o ­
b re j lo k a ty P rz e d d e w a lu a c ją0 .

A rt. 1 7 0 K . K . p rz e w id u je k a rę a re sz tu d o  
d w u c h la t i g rz y w n ę  z a  p u b lic z n e ro z p o w sz e c h ­
n ia n ie fa łsz y w y c h w iad o m o śc i, m o g ą cy c h w y ­
w o ła ć n ie p o k ó j p u b licz n y .

Je d n o c ze śn ie  Ja n Z a rem b a p o z b a w io n y  z o s ­
ta ł m a n d atu c z ło n k a k o m is ji o d w o ław c z e j p rz y  
iz b ie sk a rb o w e j w  P o z n a n iu , p rz y cz e m  s tw ie r­
d z o n o , ż e p o s ia d a  o n p o w aż n e z a le g ło śc i p o d a t­
k o w e z a o s ta tn ie trz y la ta .

Papież o łasce starości.
W w z ru sz a ją c y c h s ło w a c h p o d z ięk o w a ł 

O jc ie c św . w y c h o w a n k o m  P a p ie sk ie g o F ra n cu -  
sk ie g o S e m in a rju m , k tó rz y p rz y b y li m u p o w in ­
sz o w a ć 8 0 -le c ia u ro d z in . O jc ie c św . o św ia d c z y ł 
m ło d y m  a lu m n o m , ż e n ie ro z u m ie ją je sz c z e , c o  
to z n a c z y s ta rze ć s ię . „ S ą rz ec z y , k tó re p o j­
m u jem y d o p ie ro b a rd z o p ó ź n o w  n a sz e m  ż y c iu  
i n a c o p o trz e b u je m y  w iele la t. S ta ro ść je s t to  
s ło w o , k tó re o z n a c z a te ż b a rd z o d o b re i p o c ie ­
sz a ją c e rz e cz y , o z n a c z a b o w ie m u s taw icz n e  
m n o że n ie s ię B o ż e j ła sk i, B o ż e j d o b ro c i i B o ­
sk ieg o  z m iło w a n ia i w ła śn ie te fa k ty p o jm u je ­
m y w  s ta ro śc i le p ie j n iż k ie d y in d z ie j0 .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 6. VI.

6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a 1 2 .0 3 Z esp ó ł sa lo n o w y P a w ła  
R y n asa . 1 4 .3 0 Ś p iew . 1 5 .4 5 A lb u m  z P o lsk i - a u d y cja d la  
d z ie c i m ło d sz . 1 6 .0 0 K o n c e rt so lis tó w  z k o śc io ła św . P io t­
ra i P a w ła . 1 6 .4 0  N a sz d o s tę p d o m o rza d a w n ie j i d z is ia j  
—  o d c z y t. 1 7 .0 0 R o z śp ie w an y  W ied e ń  - k o n c ert. 2 0 .0 0 T r. 
z M ię d zy n a ro d o w y ch Z a w o d ó w K o n n y c h w  W a rsz a w ie . 
2 0 .1 5 A u d . d la P o lak ó w  z z a g ra n icy  „ W o ły ń “ . 2 J .0 0 K o n ­
c e rt m u z y k i sz w e c k ie j 2 1 .4 4 K u k u łk a w ile ń sk a 2 2 ,3 0 M u ­
z y k a tan e c zn a z C ie c h o c in k a o raz m u zy k a z p ły t.

Toruń — sobota 6. VI
6 .0 0 — 6 .3 3 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .5 5 Z n a cz e n ie ru c h u ' 

w h ig je n ie z w ie rz ą t - p o g ad . ro ln . 1 4 .3 0 M u z y k a le k k a —  
p ły ty . 1 5 .3 0 W iad o m . g o sp o d a rc ze 1 6 .4 0 N a sz d o s tę p d o  
m o rz a d a w n ie j i d z is ia j - o d c z y t 1 9 .0 0 N a sz p ro g ra m  1 9 .1 0  
Z y c ie k u lt., a rty s t. i n a u k o w e n a P o m o rzu . 1 9 .1 5 M u z y k a  
z p ły t 1 9 .2 5 K o n c ert rek la m o w y  2 0 .0 0 W ło sk ie p io se n k i -  
p ły ty . 2 2 .1 5 W iad . sp o rt, z P o m . 2 2 .3 0 M u z y k a ta n ec z n a .

Toruń — niedziela 7 6
8 .3 3 — 9 .5 0 A u d . p o ra ń . 1 2 .0 3  P rze g l. te a tr. 1 5 .0 0  K o n e . 

re k i, 1 5 .3 0 Z w ie d z am y ro z g ł. 1 5 .5 0 P ły ty 2 2 .0 0 W iad o m . 
sp o rt, z P o m . 2 2 .0 5 W ia d . sp o rt, z e w szy s tk . ro zg ło śn i P .R .

Toruń — poniedziałek 8 6.
6 .0 0 — 6 .3 3 A u d . p o rań . 1 2 .5 5 R e cy ta c ja p ro z y 1 4 .3 0  

P ły ty  1 5 .3 0 W ia d . g o sp . 1 6 .0 0 K o n c. 1 8 .0 0 R o zm o w a z  
d z ieć m i 1 8 .1 o P ły ty 1 8 .2 5 Z y c ie k u lt.-a rty s t. i n a u k , n a  
P o m . 1 8 .3 0 K o n c . re k lam . 2 o .o o K o n c . 2 2 .o o W ia d . sp o rt, 
z P o m o rza .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sz e w sk i w N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 2 . V I 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p łac o n o

Ż y to 1 5 .0 0  - 1 5 ,5 0
P sz e n ica M .O O  - 2 2 ,0 0
Ję c zm ie ń  b ro w a ro w y 1 1 ,2 5  - ■ 1 5 ,5 0
Ję c z m ie ń je d n o lity - 1 5 ,5 0  - 1 6 ,0 0
O w ies 1 4 7 5  - 1 5 ,2 5
O tręb y ż y tn ie 1 2 ,0 0  - 1 2 ,5 0
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 1 2 ,0 0  - 1 2 .5 0
O trę b y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G o rc zy c a 0 0 ,0 0  - 0 0 ,0 0
G ro c h V ik to rja . 2 3 ,0 0  - 2 5 ,0 0
G ro ch F o lg era 1 9 ,0 0 - 2 1 ,0 0

UWAGA!
Wapna

Cement
Dźwigary 

Trzcina
Gips

Gwoździe 
emiesze, odkładnie, 
orpusy, płozy, pługi, 
brony, kultywatory

o ra z w sz e lk ie  in n e

artykuły budowlane
i rolnicze 

p o le ca  

z n o w y c h p rz e sy łe k  

po najniższych cenach

N . E w e rto w sk i
T el. 6 6  T el. 6 6

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych 

i sprzętów domowych

Z A P R O S Z E N IA
ŚLUBNE 

wykonuje 

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Mieszkanie 
3 pokojowe z kuchnią 

wydzierżawię 

od 1-go lipca 1936 r.

Z g ło sz en ia
w  a d m in is tra c ji „ G Ł O S U "

S łu ż ą c a
i gotowaniem 

p o trz e b n a o d 1 lip c a  

Z g ło sze n ia w  a d m in . 

„ G ło su L u b a w sk ie g o * 4

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln.

w Drukarni 

B. Miło szewskiego 
N o w em ia s to  - R y n e k .

Papa
Smoła

Lepnik
Gwoździe

Łańcuchy 
p o le c a

W ła d y sła w  T ru sz c z y ń sk i 
-NOWEMIASTO-

R Y N E K  2 . T E L E F O N  9 1 .

po najtańszych cenach

K a te c h iz m y
n a

d ie c e z ję c h e łm iń sk ą  

s ta le n a sk ła d z ie  
w  K się g a rn i

B. Miłoszewskiego,
N o w e m ia s to  n . D rw ę c ą

Do Pierwszej
Komunjl Św.

Książeczki 
i 

różańce
w  w ie lk im w y b o rz e

po cenach 
przystępnych

p o le c a
Księgarnia

B. Miłoszewski
N o w e m ia s to R y n e k 1 9

Smołę dest.
Papę lepnik 

Wapno w kawałk.
Portland cement 
Trzcinę sufit.
Gips, kredę 

Karbolineum 
Gwoździe
Okucia budew.
Żelazo sztab.

Podkowy 

Odkładnie i lemiesze 

oraz wszelkie 

towary żelazne 

p o le c a  

p o n a jn iż szy c h c e n a c h

W. Serożyński
Nowemiasto - Rynek
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D odatek R olniczy
EWANGELJA

na pierwszą niedzielę po Świątkach 

zapisana a św Łnkasza rodź. 6. w. 36—42.
W  on czas: M ów ił Jezus do  uczniów  sw oich  

B ądźcie m iłosiern i, jak i O jciec w asz jest m iło ­
sierny. N ie sądźcie, a nie będziecie sądzeni; 
nie potępiajcie , a nie będziecie potępien i; od ­
puszczajcie , a odpuszczą w am . D aw ajcie, a da ­
dzą w am ; w zanadrza w asze oddadzą w am  
m iarę dobrą i natłoczoną i potrzęsioną i opły ­
w ającą. A lbow iem  jaką m iarą m ierzyć będzie­
cie, taką w am  odm ierzą. A pow iedział im  tak ­
że przypow ieść: C zy m oże ślepy ślepego pro ­
w adzić? C zy w  dół nie w padną obaj? U czeń  
nie jest nad m istrza; każdy ato li doskonałym  
niech będzie, jako m istrz jego . C zem uż to w i­
dzisz drzazgę w oku brata sw ego, a belk i w  
oku w łasnem nie spostrzegasz ? L ub jakże  
m ożesz m ów ić do brata sw ego: B racie, pozw ól, 
niech w yjm ę drzazgę z oka tw ego; — skoro  
sam belk i w oku sw ojem nie w idzisz? O błud ­
niku , w yrzuć najp ierw  belkę z oka w łasnego, 
a potem  zobaczysz, jak w yrzucić drzazgę z oka 
brata sw egc.

Nauka.
Starzy G recy opow iadali sobie baśń o w iek  

koludach , którzy uw zięli się zdol yć niebo  
i zw alić z tronu Jow isza, najw yższego z bogów . 
Poczęli w ięc znosić najpotężniejsze góry i pięt­
rzyć je , aby po nich dostać się do nieba. L ecz  
Jow isz, niejak iś czas patrzący na nich cierp li­
w ie, rozgniew ał się , cisnął w nich grom em , 
i rażeni śm iercią, leg li na ziem ię. —  O to obraz  
w alki, jaką bezustannie, praez w szystk ie w ieki, 
stacza pycha ludzka z w szechm ocą B oską! 
Pycha ludzka nie chce pogodzić się z tą praw ­
dą, że ponad św iatem istnieje Potęga, Isto ta  
w yższa, najw yższa, której w szystko m usi pod ­
legać; Isto t i, której rozum ludzki naw et nie  
zdoła pojąć. A poniew aż je j pojąć nie zdoła, 
przeto tw ierdzi, że B oga niem a. M izerny Jca- 
rz^łek , który chce niebo zdobyć, uw ażając się  
za olbrzym a.... a B óg. m ieszkający na niebio ­
sach , uśm iecha się i drw i sobie z niego i jako  
skorupę garncarską rozbije go.

M ów i nam  w iara, że B óg jest jeden w  
trzech O sobach , lecz nigdy nie zdołam y pojąć  
tego , jak to być m oże! I czy nam  to ubliża?  
C zy na każdym  kroku w  św iecie przyrodzonym  
nie spotykam y ta jem nic, których rozum em  ogar­
nąć nie m ożem y?! N ajpotężniejsze um ysły , naj- 
uczeńsi ludzie uznają to za praw dę i poddają  
sw ój rozum pod w ładzę w iecznego B oga. A  m y  
karły chcielibyśm y za praw dę to  ty lko  uznaw ać 
co sam i rozum em  sw ym  przenikam y  ? O ! daj 
nam  B oże w T rójcy jedyny w iarę tak ich A u ­
gustynów , B azylich , G rzegorzów i innych w iel­
kich uczonych, ,.gdyż niem a w tym św iecie  

w iększego bogactw a, cenniejszego skarbu , w yż­
szego zaszczytu —  jak w iara kato licka 4*.

T a oto w iara, — m ów i św . A ugustyn . —  
w ybaw ia grzesznika, uspraw iedliw ia w innego, 
ośw ieca ślepego, koronuje  m ęczennika, utrzym u ­
je w św iętej w stydliw ości dziew ice, w dow y i 
m ałżonków , uśw ięca  kapłanów , a  nas w szystk ich  
czyni razem z anio łam i w spółdziedzicam i kró ­
lestw a niebiesk iego .

T aką w iarę w B oga w T rójcy Jedynego  
nośm y w sercach naszych ! —  G dy m ęczennika  
Ignacego z A ntjochji cesarz T rajan  zapytał, jak  
się nazyw a, odpow iedział benźe: T eofor, to  zna ­
czy: piastu jący w sobie B oga. N a zapytanie, 
skąd to im ię, odpow iedział: „S tąd że ja B oga  
bezustannie w sercu sw em noszę 4*. W yrok ce­
sarza zapadł tak i: „Ignaoy m ianujący się pias- 
tunem  B oga, będzie rzucony na pożarcie  lw om 4*! 
C zy i m y m ożem y o sobie pow iedzieć: „B oga  
bezustannie noszę w sercu sw ojem  ?“ —  Z a tę  
w iarę w B oga, w T rójcy Jedynego bądźm y go ­
tow i w razie potrzeby życie położyć, jak to  
uczyniły m iljony m ęczenników . Sw . Piotr z 
W erony, konając szeptał: „W ierzę !“ G dy zaś  
już w argi poruszać się nie chciały , um oczył pa ­
lec w e w łasnej krw i i jeszcze raz na ziem i 
w ypisał to słow o: „W ierzę !“ —  W obec tak ich  
olbrzym ów  w iary nie pozostaje nam nic innego  
jak w ołać z głęboką pokorą: D uchu Św ięty  
ratu j niedow iarstw a m ego !

Ustawa o mleczarstwie.
W  N r. 35 D ziennika U staw , z dnia 6 m aja, 

ukazała się ustaw a o m leczarstw ie, która  w cho­
dzi w  życie z dniem  6 sierpnia. C ała organi­
zacja m leczarstw a —  w m yśl ustaw y —  zosta ­
nie pow ierzona Izbom R olniczym , które będą  
prow adzić rejestry zakładów  m leczarskich , oraz  
ich kontro lę. T ylko te m leczarn ie i inne zakła­
dy będą m ogły być czynne, które zostaną w pi­
sane do rejestru , co nastąp i w ów czas, gdy  zak ­
ład będzie odpow iadał pew nym w ym ogom  
technicznym . U staw a  nie określa  tych w ym agań, 
ucayni to w osobnem rozportądzeniu M inister 
R olnictw a. W  zakresie nadzoru zakładów m le­
czarsk ich Izby R olnicze będą m iały praw o  
w izytow ać pom ieszczenia, przeglądać księg i 
handlow e gospodarcze i inne dokum enty , badać  
m leko oraz pobierać bezpłatn ie próbki.

Organizacje rolnicze rosną.
N a ostatn iem  posiedzeniu Prezydjum C en ­

tralnego T ow . O rg. i K ółek R oln. zatw ierdzono  
45 now ych K ółek R olniczych , pow stałych na  
teren ie w ojew ództw  centralnych i w schodnich .  
N ie są to K ółka daw nego typu , raczej papiero- 
row e niż rzeczyw iste: dziś członkow ie K ółek  
m uszą płacić sk ładki, m uszą załatw ić szereg  
form alności, zanim  K ółko ich rozpocznie konkre­
tną działalność. Jest to dow odem , że ludność  
ro ln icza bardziej rozum ie konieczność organiza- 
cyj zaw odow ych.
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W  zw iązk u z o g ro m n y m n ap ły w em in d y ­

w id u a ln y ch p o d ań ro ln ik ó w  o k red y t n a b u d o *  

w n ic tw o , C en tra ln a K asa S p ó łek R o ln iczy ch  

w y jaśn ia , że
1 )  u ru ch o m ien ie w sp o m n ian eg o  k red y tu  n a ­

s tąp i w  te rm in ie p ó źn ie jszy m , t. j. z ch w ilą p o ­

s taw ien ia d o d y sp o zy c ji C en tra ln e j K asy o d n o ś ­

n y ch fu n d u szó w ,

2 )  K red y t b ęd z ie  u d z ie lan y  w y łączn ie  cz łon ­

k o m sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch , zrzeszo n y ch w  

C en tra ln e j K asie ,
3 )  w y so k o ść  k red y tu  n a  jed n o  g o sp o d ars tw o  

n ie m o że p rzek raczać 6 0 0 z ł., p rzy czem k o rzy ­

s tać z n ieg o m o g ą ty lko d ro b n i ro ln icy cz łon ­

k o w ie sp ó łd z ie ln i, n a d o k o ń czen ie b u d y n k ó w :

4 )  n a in d y w id u a ln e p o d an ia p e ten tó w o d  

o d d z ia łó w  C en tra ln e j K asy —  C en tra ln a K asa  

o d p o w iad ać n ie b ęd z ie , g d y ż k red y t b ęd z ie  

u d z ie lan y  jed y n ie p rzez sp ó łd z ie ln ie k red y to w e

5 )  p o szczeg ó ln i ro ln icy  p o w in n i s ię zg łaszać  

o k red y t d o sw o ich sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch , a  

n ie b ezp o śred n io d o C en traln e j K asy , jak to  

b y ło p o p rzed n io o g ło szo n e .

Kary za niszczenie I uszkadzanie drzewek 
owocowych.

W  o sta tn ich czasach w zm o g ły s ię w y p ad k i 

n iszczen ia , w zg lęd n ie u szk ad zan ia d rzew ek i 

o w o có w . W  zw iązk u z te rn M in is te r S p raw  

W ew n ętrzn y ch w y d ał ro zp o rząd zen ie d o w ład z  

ad m in istracy jn y ch , n ak azu jące n a ty ch m iasto w e  

k aran ie w in n y ch ty ch p rzek ro czeń . O d n o śne  

p rzep isy p rzew id u ją k ary d o 3 -ech m iesięcy  

aresz tu lu b 3 .0 0 0 z ło ty ch g rzy w n y , w zg lęd n ie  

2 ty g o d n ie aresz tu i 1 .5 0 0 z ł g rzy w ny . T y czą  

s ię o n e  u iszczen ia i u szk ad zan ia  cu d zy ch  d rzew , 

d rzew ek p rzy d ro żn y ch , o w o có w , ja rzy n i 

k w ia tó w .

Wytyczne polityki zbożowej.
Jak s ię d o w iad u jem y , p o p rzed y sk u to w an iu  

w y ty czn y ch p o lity k i zb o żo w ej n a ro k 1 9 3 6 /3 7  

n a te ren ie M in iste rstw a R o ln ic tw a i R efo rm  

R o ln y ch , m ają o n e s tać s ię tem atem d y sk u sji 

K o m ite tu E k o n o m iczn eg o M in is tró w . U trzy m u je  

s ię p rzek o n an ie, że n ie n a leży s ię sp o d z iew ać  

p o w ażn iejszy ch zm ian w  s to su n k u d o p o lity k i 

s to so w n ej w  o b ecn y m  ro k u  g o sp o d arczy m . P ew *  

n ą d y sk u sję w y w o łu je jed y n ie  sp raw a  zw ro tó w  

-ce ł s to so w an y ch p rzy w y w o zie zb ó ż i s tręcz -  

k o w y ch . Jak w iad o m o , zw ro t ce ł p rzy  w y w o zie  

zb ó ż s trączko w y ch , w y n o si zasad n iczo 6 z ł. o d  

1 0 0 k g ., a d la n iek tó ry ch s trączk o w y ch n aw et 

w ięce j. M in . p o jaw ił s ię p ro jek t o b n iżen ia  

ty ch zw ro tó w  ce ł o 1 z ł., co d a ło b y S k arbo w i  

P ań stw a  m o żliw o ść  zao szczęd zen ia  p ew nej su m y , 

k tó ra o b liczan a je s t n a o k o ło 8 — 1 0  m ilj. z ł. N a ­

leży d o d ać , że sfe ry p rzem y sło w e p o p ie ra ją  

racze j d ążen ie d o o b n iżen ia zw ro tu ce ł p rzy  

w y w o zie z iem io p ło d ów , w y su w ając żąd an ie zu ­

ży c ia te j su m y n a p o p arcie w y w o zu arty k u łó w  

p rzem ysłow y ch , k tó rych w y tw arzan ie w y m ag a  

za trud n ien ia w ięk sze j ilo śc i rąk ro b o czy ch .

O so b n e zag ad n ien ie s tan ow i sp raw a P ań s­

tw o w y ch Z ak ład ó w P rzem y sło w o -Z b o żo w y ch , 

k tó re u lega ją lik w id ac ji w o b ecn e j sw o je j p o ­

s tac i, a sp raw a n ad an ia im n o w ej fo rm y o rg a- 

k ' 

n izacy jn e j je szcze n ie zo sta ła za ła tw io na . W  

k w estji te j is tn ie je sae reg  p ro jek tó w , z k tó ry ch  

żad en n ie zd o ła ł jed n ak u zy sk ać ap ro b a ty sfe r  

m iaro d a jn y ch .

320.0 00 pługów i 160.000 młockarn 
oto, czego potrzeba będzie naszej wsi.
F ach o w cy o b licza ją zap o trzeb o w an ie w si 

p rzy zm ien io n e j k o n ju k fru rze n a  3 2 0  ty s . p łu g ó w  

i 1 6 0 ty s . m ło ck arń ro czn ie .

C ały sze reg k o n k re tn y ch p rze jaw ó w  w sk a ­

zu je n a to , że ro ln ic tw o zaczyn a p o w o li w y d o ­

b y w ać s ię z d n a k ry zy su i że p o b y t n a n a jn ie ­

zb ęd n iejsze n arzęd z ia i m aszy n y ro ln icze m o że  

n astąp ić ju ż w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i.

P rzed 6 la ty zap o w ied ź tak zn aczn eg o  

w zm o żen ia s iły n ab y w cze j w si w y w o ła łab y w  

p rzem y śle m aszy n ro ln iczy ch n iew ątp liw ie ra ­

d o ść w ie lk ą . D ziś p rzem ysł ten p rze jaw ia za-  

k ło p o tan ie , czy zap o trzeb o w an iu tak iem u  

w  o b ecn y ch w aru n k ach m ó g łb y sp rostać .

N a  ty m  o d c in k u  p rzem y słu , śc iśle u za leżn io ­

n y m  o d p o ło żen ia ro ln ictw a i o d jeg o zd o ln o śc i 

n ab y w cze j w y tw o rzy ła s ię s  y t u  a  c  j a w ręcz  

k a tas tro faln a .

Is tn ie jące p rzed 1 9 3 0 r . 7 2 fab ry k i i w arsz ­

ta ty , p ro d uk u jące  m aszy n y  i n arzęd z ia  ro ln icze , 

m iały p rzec iętn y  o b ró t ro czn y o k o ło 1 0 0 m il-  

jo n ó w  z ł.

W  ch w ili o b ecn e j czy n n y ch je st za led w ie  

1 1 fab ry k te j g a łęzi p rzem y słu i w szy stk ie ra ­

zem  sp rzed a ją o n e ro czn ie n arzęd z i i m aszy n  

za o k o ło 3 m iljo n y z ło ty ch .

S p ad ek ro czn y ch o b ro tó w  ze 1 0 0 m ilj. z ł. 

n a 3 m ilj. w y sta rczy ł, ażeb y n asz s iln ie ro zw i­

n ię ty p rzem y sł m aszy n i n arzęd z i- ro ln iczy ch  

zru jn o w ać d o szczę tn ie .

W o b ec co raz b liższy ch m o żliw o śc i zw ięk ­

szen ia zak u p ów  p rzez ro ln ic tw o , k tó re sze reg  

la t w łaśc iw ie zu p e łn ie n ie k u p o w ało n o w ych  

m aszy n i n arzęd z i, trzeb a d o teg o n asz p rze ­

m y sł m aszy n o w y  p rzy g o to w ać , ab y n ie sp ro ­

w ad zać m aszy n  i n arzęd z i ro ln iczy ch  z  zag ran icy .

W  ty m  ce lu w łaśn ie p rzy K o m iteo ie E k o ­

n o m iczn y m  M in istró w  u tw o rzo n o sp ecja ln ą k o ­

m isję , k tó ra d o 1 5 lip ca rb . m a  o p raco w ać p lan  

p o m o cy  d la  fab ry k  m aszyn  i n arzęd z i ro ln iczy ch .

G o to w an ie w arzy w .

Trzeba gotować tak, aby utrzymać wartość 
pożywną oraz smak i aromat warzyw.

1 ) Dlaczego warzywa nam nie smakują? 

P o n iew aż p rzy w y k liśm y p a trzeć n a w arzy w a  

jak o n a d o d a tek d o m ięsa i ry b , p rze to sz tu ce  

p rzy rząd zen ia w arzy w  n ie p o św ięcam y n a leży ­

te j u w ag i —  b ezp o ró w n an ia m n ie j, n iżb y n a to  

w arzy w o zasłu g iw ało ze w zg lęd u n a w arto śc i 

zd ro w o tn e, d je ty czn e i sm ak o w e.

W arzy w a m ają ty le cen n y ch d la zd ro w ia  

i sp raw n o ści c ia ła sk ład n ik ó w , o ile są d o b rze  

u g o to w an e , i są tak sm aczn e , g d y są d o b rze  

p rzy rząd zon e , że je s t rzeczą ze w szech m iar  

k o n ieczn ą , ab y s ię g o sp o d y n ie n asze n au czy ły  

g o to w ać i p rzy rząd zać w arzyw a. D o ty ch cza ­

so w y sp o sów  g o to w an ia i p rzy rząd zan ia  w arzy w  

to ty lk o o szu k iw an ie p o d n ieb ien ia i żo łąd k a . 

Ig n o ran c ja co d o e lem en ta rn ych zasad g o to w a ­

n ia w arzy w  je s t p o w szech n a i w y rząd za zd ro ­

w iu n aro d u w ie lk ą k rzy w d ę .

D rasty czn e m eto d y o b ie ran ia , sk ro b an ia  

g w ałto w neg o d łu g ieg o g o tow an ia w  d u że j ilo śc i



gorącej wody to rzecz powszechna, bez wzglę­
du na to, czy się gotuje warzywa korzeniowe, 
•czy delikatną zieleninę.

Warzywa są w szczególności bogate w sole 
przeciwszkorbutowe, jak potas i fosfory. Zie­
mniaki zwłaszcza są nadzwyczaj bogate w te 
sole, lecz niestety, większa część tych cennych 
substancji marnuje się przez wadliwe gotowa­
nie. Pozatem przez gotowanie warzywa tracą 
główną część substancji smakowych i aroma­
tycznych. To jest główną przyczyną, dlaczego 
tak niechętnie spożywamy obecnie pasternak, 
rzepy, marchew i inne podobne korzenie, które 
źle ugotowane są czcze i pozbawione smaku i 
aromatu. Można temu zapobiec do pewnego sto­
pnia przez obieranie i skrobanie korzeni do­
piero po ugotowania, jak to czynimy przy bu­
raczkach.

a) Jakie powinny być warzywa? Najlep­
sze są warzywa świeżo zebrane (o ile można 
prosto z ogrodu). Należy je trzymać w chłod- 
nem suchem miejscu, najlepiej w suchem, czys- 
tem wiaderku i nakryć papierem.

Zielone warzywa, które są miękkie, zwiędłe 
i bez koloru, są niewarte gotowania: to samo 
dotyczy wareyw korzeniowych, o ile są zwiędłe, 
zwiotczałe i sparciałe. Zielone warzywa winny 
być świeże, kruche i zielone, a korzeniowe 
ścisłe, twarde i soczyste.

Przed gotowaniem należy warzywa należy­
cie oczyścić, mijąc je lub szczotkując. Aby 
wypędzić i zabić drobne owady i ślimaki £ ka­
lafiorów i kapusty należy dodać do wody, w 
której się warzywa moczą, trochę octu.

Warzywa możemy przyrządzać za pomocą 
parowania, duszenia i gotowania. Najlepszem 
jest parowanie, najgorszem gotowanie.

b) Zasady gotowania: a) Gotować należy 
warzywa bezwarunkowo tylko tego samego 
dnia, w którym się spożywa.

c) Silny i często niemiły zapach, jaki wy­
dają przy gotowaniu takie warzywa jak kapus­
ta, kalafiory i niektóre zielone, może być usu­
nięty przez zmianę wody w ciągu gotowania i 
przez włożenie do wody w czasie gotowania 
skórki chleba, przyczem naczynie winno być 
przez cały czas gotowania otwarte. W ten 
sposób utrzymuje się także barwę — również 
można dodać szczyptę dwutlenku sody. Sody 
zwykłej należy unikać. Używanie sody zaleca 
się w niewielkiej ilości wogóle tylko wówczas, 
gdy woda jest twarda.

d) Nie gotuj w wodzie żadnego warzywa, 
jeżeli możesz ugotować na parze lub udusić.

e) Nie używaj wody więcej niż koniecznie 
potrzeba, jeżeli gotujesz warzywa w wodzie. 
O. ile mofcna, pozwól warzywom gotować się 
w ich własnym soku.

f) Nie wkładaj żadnego warzywa do zim­
nej wody do gotowania, lecz wkładaj je do 
wody wrzącej. Wyjątek stanowią ziemniaki 
(stare) i bulwy, które się wkłada do zimnej 
wody.

g) Woda winna być dobrze osolona. Właś­
ciwa porcja soli to łyżeczka soli od herbaty na 
kwartę wouy. Posolenie wody stanowi o sma- 
kowitości warzywa.

4) Duszenie warzyw. Należy dusić wa­
rzywa w garnku kamiennym z bardzo małą 
ilością płynu lub rosołu z warzyw. Duszenie 
jest znacznie lepszą metodą niż gotowanie. 
Duszenie warzyw na rosole warzywnym (eks­

trakt otrzymany z gotowania warzyw) jest do­
skonałą metodą.

Szczególnie fasolka szparagowa jest zna­
komitą, gdy ją się w ten sposób przygotuje. 
Należy ją przedtem przez kilka godzin namo­
czyć, a następnie dusić kilka godzin na umiar­
kowanym ogniu.

5) Parowanie warzyw. Przy gotowaniu 
warzywa tracą conajmniej 1/3 wartości odżyw­
czej, a ziemniaki ponoszą jeszcze większą szko­
dę. Strata ta jest bezpowrotną, o ile woda od 
gotowania nie została użyta na zupę. O ile 
więc trzeba warzywa koniecznie gotować, na­
leży dawać jak najmniej wody. Przy szpinaku 
i innych liściastych warzywach podobnego ro­
dzaju nie potrzeba wcale wody, gdyż mogą się 
gotować we własnym sosie.

Parowanie nietylko zachowuje bezcenne 
mineralne sole i substancje odżywcze, lecz 
zachowuje ono właściwy'warzywom smak, 
aromat i kształt czego gotowanie nigdy dać nie 
może.

Do parowania używa się parownika z co- 
najmniej dwiema przegródkami.

W razie braku parownika można go zastą­
pić garnkiem lub rondlem, do którego wkłada 
się durszlak, lecz trzeba by naczynie, w któ- 
rem się paruje, było szczelnie zamknięte. Jest 
to rzeczą najważniejszą. Para nie powinna 
ulatniać się z garnka. Należy dodawać wody 
w miarę wygotowania i utrzymać ją w stanie 
wrzącym.

Paruje się conajmniej dwa razy tak długo 
jak się gotuje, lecz za to wartość djetetyczna 
warzyw jest nieporównanie większa, a zwłasz­
cza przy ziemniakach.

6) Czas gotowania warzyw:
Ziemniaki młode około 15 minut, ziemniaki 

stare około 25 minut, cebula od 1 do 3 godzin, 
marchew stara conajmniej 1 godz., marchew 
młoda od 25 do 30 minut, kapusta młoda około 
15 minut, kapusta stara od 20 do 25 minut, ka- 
iafiory od 15 do 30 minut, fasolka szparag, od 
15 do 20 minut, kabaczki i dyniowate od 15 do 
20 minut, salsefja od 2 do 2V2 godz., bulwy 
białe od 30 do 35 minut, rzepa stara od 30 do 
35 minut, rzepa młoda od 15 do 20 minut, sele­
ry od 2 godzin do 3 g., zielony groszek, stary 
od 30 do 35 minut, szpinak od 15 do 20 minut, 
brukselka od 10 do 15 minut, bób od 15 do 35 
minut, buraczki od P/a do godz.

7) Różne uwagi. Nie należy wylewać wo­
dy, w której gotowały się warzywa, zawiera 
ona bowiem dużo cennych soli -odżywczych. 
Należy wodę tę użyć do zup lub sosów, lecz 
koniecznie tego samego dnia. Przed podaniem 
trzeba dobrze warzywa odcedzić i podać je na 
gorącą w gorącem naczyniu z gorącą pokry­
wą Niema nic mniej apetycznego jak warzywa 
zimne.,

Wszystkie korzeniowe warzywa są daleko 
smaczniejsze, gdy się je podaje £ dobrze przy- 
rządzonem sosem.

Specjalne warzywa do gotowania warzyw: 
a) parownik, b) garnek do gotowania z po- 
dwójnem dnem, c) koszyk druciany do gotowa­
nia lub parowania, d) francuski nóż do kraja­
nia warzyw, e) wyciskać do cytryn, f) twarda 
fibrowa szczotka do czyszczenia warzyw.
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Kiedy I |ak zbierat koniczyny I trawy na siano
A by otrzym ać łatwo pożyw ną i straw ną  

paszę, należy kosić rośliny w e w czesnam stad- 

jum rozw oju. Z tego pow odu, m ożna uw ażać za 

w skazane następujące term iny zbioru roślin  

pastew nych na siano:
Lucerna —  3 do 5 pokosów  —  przy poja­

w ieniu się pierw szego kw iecia.
K oniczyna czerwona — 2 pokosy —  gdy  

m niej w ięcej 50 proc, kw iecia się pojaw i.

Esparceta —  2 pokosy  przy pełnem  kw ieciu.

Inkarnatka — 1 pokos —  gdy zacznie 

kw itnąć.
Seradela —  przy końcu kw itnięcia.

N ostrzyk —  gdy zacznie tw orzyć pączki, 

przy w ysokości 60— 70 cm .
W yka —  gdy zakw itnie, a jęczm ień i żyto  

posiane w niej zacznie się kłosić.

Łąki należy kosić, gdy trawy zakwitną. 

Jako w łaściw y czas do sianozbioru w iększości 

łąk o różnym trawostanie, należy uw ażać czas  

zakw itnięcia kostrzew y łąkowej.
Przy zbiorze na siano, koniczyny należy  

dosuszyć. W ilgotność nie pow inna przekraczać  

15 proc. Przy suszeniu w ainem  jest zachow anie  

jaknajw iększej ilości liści. Liście konictyny nP- 
są najszacow niejszą częścią rośliny, zawierają  

bow iem: 3 razy w ięcej białka i tłuszczu aniżeli 

słom a 2 razy w ięcel soli i popiołu aniżeli słom a 

lecz tylko 1/4 —  1/5.

Szpinak jako lekarstwo.
Szpinak jest bogaty w e w szystkie trzy w i­

taminy: A , B, C i w żelazo, to też przyczynia 

się do silniejszego w zrostu, do w zbogacenia 

krw i w czerwone ciałka, daje siłę i energję i 

m a dobroczynny w pływ na nerki.

D latego od niepam iętnych czasów zalecają  

lekarze szpinak ludziom m ałokrw istym i ane­

m icznym , ale ta dobra rada m a rzadko dobry  

skutek. D laczego? Ponieważ ludzie nie w iedzą, 

że przez gotow anie szpinak traci ąarówno w ita­

m iny, jak bezcenne sole, a m iędzy innem i że­

lazo potrzebne niedokrw istym . To co po goto­

w aniu zostaje, to m artw y i niesmaczny,  

a bezużyteczny balast.

Jednakże szpinak jest i będzie pierw szo ­

rzędnym środkiem leczniczym i odżyw czym , 

lecz pod w arunkiem , że go się spoź>w a często  

na surow o i w postaci sałaty z cytryną i ew en­

tualnie z oliwą. W tedy m a osobliw y, przyjem ny 

sm ak, jest lekkdstraw ny i daje pierwszorzędny  

m aterjał do budow y krw i. Tylko surow y szpi­

nak jest leczniczy!

Wzrost wywozu przetworów mięsnych do Anglji.
W  kw ietniu br. w yw ieźliśm y do A nglji ogó­

łem 2.202.472 kilogram ów  przetw orów  m ięsnych, 

w artości 4.790.040 zł. N ajwiększą pozycję, jak  

zw ykle, stanow iły bekony, których w ywóz w  

kw ietniu  w yniósł 1 834.970 kg., w artości 3.743.841  

zł, dalej zaś szynki peklowane 43.343 kg, w ar­

tości 97.713 zł. peklow ane przetw ory m ięsne 

162  517 kg, w artości 388 928 zł i szynki w pusz­

kach 151.641 kg, w artości 559.557 zł.

W  porów naniu z podobnym okresem roku  

ubiegłego eksport przetw orów m ięsnych w yka­

zał znaczny w zrost, zarówno pod w zględem  

ilościow ym, jak w artościow ym, przewyższając  

w yw óz dokonany w kw ietniu ub. r. 0 blisko  

400 tys. kg. i o zgórą m iljon zł.

Poza tem i ilościam i w yw ieźliśm y jeszcze w  

kw ietniu r.b. 209.704 kg przetworów m ięsnych  

do A nglji, z przeznaczeniem na w yw óz do ko- 

lonji brytyjskich. Rów nież i ten dział w yw ozu  

w zrósł na przestrzeni roku, przekraczając trzy­

krotnie podobny w yw óz dokonany w kw ietniu  

roku ub.
Polskie szynki w puszkach w yw ieziono w  

kw ietniu rb. ogółem w ilości 783.880 kg. do  Sta­

nów Zjednoczonych (698.349 kg.) do A fryki, 

Egiptu, M eksyku, Chin, Indyj holenderskich^  

M andżurji i t.p.

Matematyk.

M ały M oryc m a rozw iązać zadanie m atema­

tyczne: Jak podzielić 11 jabłak m iędzy dw anaś­

cioro dzieci?
Zdolne chłopie bez nam ysłu pisze:

—  Robim y kom pot i następnie...

Wszród malarzy.

—  Jak m alow ałem kw iaty — m ówi pier­

w szy to oglądający w ąchali płótno, takie były  

naturalne.
—  Phi, to jeszcze m ięta —  chw ali się dru­

gi —  jak ja nam alow ałem jednem u klientowi 

psa, to m u w dom n ginęła kiełbasa.

Nieeh i on odcznje.

D o kantoru w ynajm u służby dom owej w pa­

da klient czerwony, zaperzony, w ściekły.

—  Czy to pan polecił nam kucharkę?

—  Tak ja.
—  Chodź pan ze m ną! Zaraz! M arsz! Bę­

dziesz też jadł obiad!

Dziecko XX wieku

—  Ile lat liczysz, m ały?

—  12...
—  H m , niebawem przystąpisz z pew nością 

do pierwszej K om unji św .

— O wsem . A ile też pan m a lat?

—  79... m oje dziecko.

—  H m . N iebaw em zystanie pan z pew noś­

cią pochow any.

Nasze dzieci.

—  W yobraźcie sobie —  m ów i nauczyciel w  

szkóle —  że oto ojciec w asz przychodzi w ie­

czorem do dom u, zm ęczony po  pracy. Co będzie 

taraz robił?
M ilczenie.

—  N o Józiu, pom yśl! D zień przeszedł, pra­

ca skończona, co robi teraz ojciec?

—  W łaśnie m am usia też chciałaby w iedzie 

co ojciec robi w ieczorem !

Teściowa.

O na do m ęża* —  Chciałabym napisać m a­

ranie, żeby do nas przyjechała.

O n: —  co? teraz w lecie?

O na: —  a w ięc kiedy?

O n: —  Lepiej w grudniu, w ów czas dni są  

przynajm niej krótsze.

Pewność.

— Panie doktorze, czy pan doktor aby się  

nie m yli? Bo słyszałam , że jednego pacjenta 

leczyli na zapalenie płuc a on um arł na tyfus.

N iech pan będzie spokojny. Jeżeli ja kogoś 

lecze na zapalenie płuc to um rze na zapalenie 

płuc.

K siążnica  K opem ikańska  

w  Toruniu


